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WYCHODZI CODZIENNIE.
„Przedpłata wynoai we Lwowie rocznie 18 zlr. — pólrooznie 

9 tir. — kwartalnie 4 zlr. 00 ot. — miesięoznie 
1 zlr. 60 ot.

Z przeaylkf pocztową w państwie Anztrjackiem, rocznie 
24 zlr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. — 
mieugcznie 2 alr.

Z przesyłką pocztową za granioę, do oalyoh Niemieo 
rocznie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 arg., 
d6 Franki i Anglji, Włoch i Szwajoarji rooznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przeitfatę i ogłoszenia irzyjmoją ve Lwowie:
Binro Administracji „Dziennika Polskiego* plao Uarjaoki 

liczba 6 i 7 w domu p. Kiaielki ; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwcjoarji i Wrooławiu pp. Haasenztein 
Tc Yogler, we Wiednia A. Oppellik, B. Mosse, Rotter 
i 3pŁ, i Warszawie Ricbman * Frendler. Binro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubonrg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Hue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 0 ot. od miejsoa objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maja byó przesyłane franko do Admi- 
nlstraoji „Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieoptocnętowane nie podłegąję opłacie.

Reklamy w  rubryca „Nadesłane* 20 et od wiersza.

Lwów 7. grudnia.
Wczoraj wieczorem odbyło się pierwsze po

siedzenie Koła polskiego w Wiedniu, na którem 
wybrano ponownie dotychczasową komisję parlamen
tarną, w której skład wchodzą; Es. Czartory
ski , Czerkawski, Grocholski, Jaworski i Sma- 
rzewski.

Następnie wywiązała się nader ożywiona dy
skusja w sprawie decentralizacji kolei żelaznych, 
a prawie wszyscy mówcy, którzy zabierali głos 
w tej sprawie, oświadczyli się za energi
czną akcją w tej żywotnej sprawie krajowej.

Już sam fakt, że Koło polskie poszło za gło
sem kraju i zajmuje się decentralizacją kolei że
laznych, napawa nas prawdziwą radością, bo prze
konani jesteśmy, że dyskusja w Kole polskiem 
nad tym przedmiotem nie może doprowadzić do 
innego rezultatu, jak tylko do uchwały silniej
szego działania na korzyść interesów kraju, i nie 
wątpimy, że głos .naszych posłów zaważy stanowczo 
na szali postanowień rządowych.

Od czasu, jaz ministerstwo hr. Taaffego objęło 
ster rządów w Austrji, delegacja polska nie wy
stąpiła ani razu stanowczo z pewnem żądaniem 
postępując zawsze tak , aby z jednej strony nie 
sprzeniewierzyła się zasadzie bezwzględnego popie
rania rządu, a z drogiej strony nie wydawała się 
być głuchą na wołania kraju. Inaczej postępował 
klub czeski w sprawie uniwersytetu narodowego 
w Pradze, inaczej klub ks. Lichtensteina w spra
wie noweli szkolnej. Dwa te przykłady z przeszło
ści powinneby wskazać drogę Koła polskiemu, 
zwłaszcza w sprawie, która dla naszego kraju ma 
wysokie znaczenie nietylko pod względem narodo
wym, politycznym i autonomicznym, ale także i 
ekonomicznym.

Dziś wieczorem odbędzie się znów posiedzenie 
Koła polskiego, na którem nastąpi ciąg dalszy dy
skusji nad ty samą sprawą. Pewni jesteśmy, że 
Koło polskie nie stanie w sprzeczności z jedno
myślną opinją kraju, lecz postawi rządowi katego
ryczne aut-aut, bez względu na program polity
czny pewnej części członków Koła polskiego, stre
szczający się w tern zdania, że nie wolno rządowi 
dzisiejszemu przysparzać trudności.

Obawiamy się mocno, aby i w tej sprawie 
nie podniesiono tych względów, i żeby nie zwycię
żyła szablonowa polityka posłów z grupy krako
wskiej i podolskiej.

To też pozwalamy sobie zwrócić jeszcze raz 
uwagę Koła polskiego nietylko na ważność sprawy, 
ale także na jednomyślnie objawiającą się opinję 
kraju, która nie żąda nic więcej, jak tylko wy
miaru sprawiedliwości.

Wczoraj telegrafowano nam z Wiednia na 
podstawie doniesień dzienników tamtejszych, że 
klub czeski odroczył uchwałę w sprawie przyję
cia dra G r e g r a  do kluba. Donoszą nam z Wie
dnia, że wiadomość ta  jest nieprawdziwą. Owszem 
zapadła stanowczo nchwała, odrzucająca żądanie 
dra Gregra, tyczące się przyjęcia go do kluba, a 
to z powoda jego dotychczasowego stanowiska o- 
pozycyjnego tak przeciw klubowi czeskiemu, jak i 
przeciw rządowi. Posłowie młodoczescy zabierali 
prawie wszyscy głos wśród dyskusji i starali się 
skłonić swoich kolegów do bardziej umiarkowanego 
zapatrywania się na tę sprawę, lecz usiłowania ich 
nie odniosły skutku. Po posiedzeniu rozgłoszono u- 
myślnie, że uchwała została odroczoną, gdyż nie
którzy posłowie żywią nadzieję, iż potrafią jeszcze 
skłonić klub czeski do cofnięcia tego postano
wienia. Byłoby to istotnie rzeczą bardzo pożądaną, 
nietylko w interesie jedności prawicy, ale też i w 
interesie narodowym Czechów.

Odnośnie do wzmianki przytoczonej z N. Pro- 
łomu o wypoliczkowaniu jakiegoś fabrykanta krzy
żów trójramiennych w Sokalskiem, otrzymaliśmy 
od ks. posła Tytusa K o w a l s k i e g o  list na
stępujący :

„Wysokopoważanyj Pane Redaktor! Chotiwja 
koroteńkuju moja dopyś pomistyty w naszoj rn-

[skoj
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czasopysy, no: „swoi mene ne pryjasza*. 
Nepryjmyły mene ridny braty moi — zadla for
my jak pyszut hodi im było toje nczynyty— może 
dalszy krowny budut wyrozumilszy ?1 Tomu to ja, 
po diznanom od swoich zawodi, a pryznajnś, 
szczo z pewnojn nesmiłostyjn do Wai Wysoko- 
szawżonyj Pane nyni odnoszusia z proszeniem,
0 pomiszczenie ot sych korotkich słiw moich w 
waszym dnewnyku polskom. Nowyj Protom podaje 
w kronyci z dnia 28. Padołysta nr. 89 dopyś „od 
Sokala*, bndtoby ja w Cerkwi pewnobo stolaria 
za namalowani na „hrobi* tryramennoho kresta 
p Lstukom w łyce udaryw. Neoprawdujusia, i ne 
wd jusia w polemika ani z dopysnwatełem, ani z 
Redaktorom sławnoho N. Proloma, bo de meni 
chudeńkomu z takimy hołowaczamy borotyś ? de 
m6ni z takimy perworiaduymy zwizdamy na 
„russkom” neboskłoni mirytysia? Ja  tylko koroteń- 
ko, ale riszuczo oswidczajn, szczo ciła taja „hu- 
cułkamy* do N. Proloma dostawłena dopyś, bez- 
czolna — perepraBzaju — n e p r a w d y w a ,  wy
d u m a n a .  Jak to tam buło z piastukamy, 
czas wykaże, a! i slidstwo, kotre kohoś, wże bez 
hucułków historycznych, no ciłkom prawylno, za- 
westy może do Iwauowoj chaty, zakraszenoj nawit 
ławrowym wincem, spowytym szczyroserdećzuymy 
drahamy i Redaktorom N. Proloma — no ne 
dla mene chłopyka, bo ja takych wyso ich prahuiń 
nepośmiwbym maty W kincy dodaju, szczo to 
perwyj i poslidnyj raz odpowidaju N. Prołomowy 
et consortibus.

Z namy Boh Kowalski,
br. kat. paroch i posoł na
Sojm w Spasowi duia 5.

__________dekembrja 1883.

Głos wirylny rektora politechniki 
lwowskiej.
(Dokońozenie. I

Nie sądzimy, aby p. Jan Popiel chciał powie
dzieć, że szkoła politeczniczna we Lwowie nie 
wywarła wpływu na podniesienie się przemysłu 
krajowego, bo ten jej wpływ jest zanadto wi
doczny nietylko w jedynym u nas jako tako pro
sperującym przemyśle budowlanym, jak tego do
wodzą gmachy tak publiczne jak i prywatne, 
które od chwili założenia tej szkoły tak pod 
względem zewnętrznych kształtów i proporcyj, jak
1 pod względem wewnętrznego urządzenia, noszą
istotnego postępu piętno, ale i w innych działach
przemysłowych, o czem świadczy cały legjon 
urzędników kolejowych, którzy zaczynają wypierać 
element napływowy, a możeby go już w zupełno
ści zastąpili, gdyby gdzieindziej było więcej sta
nowczości w bronieniu praw kraju; — i liczny 
zastęp jej wychowańców, którzy nie znalazłszy, 
odpowiedniego pola do swej działalności w 
kraju, wyszli po za jego granice, i tam jako che
micy lab mechanicy chlubnie się odznaczają. 
Treszcie poważne grono profesorów szkół śre
dnich, którzy się w szkole politechnicznej do swe
go zawbdn przygotowywali, a z których już kilka 
i z zalet pedagogicznych i samodzielnych badań 
naukowych dało się poznać, jest dowodem najwy
bitniejszym, że szkoła politechniczna we Lwowie 
i samą umiejętność czystą z tym samym skutkiem, 
co i uniwersytety, pielęgnować umie.

N ie, nawet „krótkowidzący* nie mogliby 
twierdzić, że szkoła politechniczna we Lwowie jest 
„złą albo zbyteczną, kiedy tak w niej prze 
stronno*.

Człowiek nieuprzedzony musi bowiem przy
znać, że ta  szkoła w ciąga zaledwo jedynasto- 
letniego istnienia od czasu swej re organizacji, 
dzięki energii i pracowitości swych profesorów, 
daleko więcej zrobiła, aniżeli można było od niej 
oczekiwać, ale aby to widzieć, potrzeba mniej 
obojętności, mnioj dyletantyzmu, a cokolwiek wię
cej szczerego zunteresowania się sprawami krajo- 
wemi, aniżeli to na nieszczęście spotyka się nie
raz w naszem społeczeństwie. Oprócz innych za
sług, o jakich powyżej wspomnieliśmy, podnieść 
ta należy, że dzięki inicjatywie szkoły politechni

cznej we Lwowie uregulowano stndja na wszyst
kich politechnikach austrjackich i zaprowadzono 
owe doskonałe przepisy egzaminacyjne, które dają 
rękojmię zupełnej kwalifikacji wychowańców tych 
szkół, i że niebawem wyjdą nowe przepisy, umo- 
żebniające uczniom szkół politechnicznych uzyska
nia stopnia naukowego dyplomowanego inżyniera, 
równającego się stopniowi doktora fakultetu uni
wersyteckiego, o co pana Popielowi tak bardzo 

j chodzi.
Nareszcie należy nam się rozprawić z zarzu

tem „przestronności*, jaką p. Popiel spostrzegł w 
gmachu szkoły politechnicznej. Nie posądzamy p. 
Jana Popiela, aby wspaniałość i obszerność gma
chu szkoły politechnicznej ’ tak go raziła, boby się 
to sprzeciwiało tradycji szlachcica polskiego, 
n którego zasada „według stawu grobla*, lubo 
wiecznie na ustach, już od czasów Ludwika Wę
gierskiego zaczęła wychodzić z praktyki; p. Po
pielowi chodzi raczej o skonstatowanie, że liczba 
słuchaczów na tak wielki (mach jest stosunkowo 
za małą, coby mogło „krótkowidzącemu* nasunąć 
tę myśl, że szkoła politechniczna we Lwowie jest 
„albo złą, albo zbyteczną*.

Ten zarzut [o podsunięcie takiego domysłu, 
uż tylko zła wola i brak zupełny patrjotyzmu 

mogły poddać pana Janowi Popielowi.
Gdyby p. Jan Popiel był człowiekiem dobrej 

woli, byłby bezwątpienia przed wygłoszeniem ta 
kiego fałszu, zbadał rzecz na gruncie. Byłby się 
udał do rektoratu, zwidził wszystkie lokale szko
ły, przejrzał spisy uczniów w ciągu jedynastu 
ostatnich lat a wtedy przekonałby się, że liczba 
słuchaczów nie tylko nie jest tak małą, jak mu 
się wydawała, ale nawet znacznie więksją, ani
żeli w szkołach politechnicznych: Berneńskie 
Grodzieckiej, ba' nawet bardzo sławnej Akwisgrań- 
sŁ iej, a nadto przekonałby się, że wszelkie lokale 
są użyte na cele nauki, że żadnego nie ma zbę
dnego, a nawet niektóre, już przy dzisiejszej liczbie 
uczniów, są zaledwie wystarczające. Zamiast tego, 
coby każdy człowiek dobrej woli był zrobił, wolał 
p. Jan Popiel calnmniare audacter, bo tak mu 
z planu wypadło.

Pomimo, że w tutejszej szkole politechnicznej 
liczba słuchaczów wcale nie jest małą, a nawet, 
jakeśmy zaznaczyli, znacznie większą od liczby 
słuchaczów w szkołach politechnicznych Berneń
skiej, Gradzieckiej, ba nawet bardzo sławnej 
Akwizgrańskiej, nie powiemy wszakże, aby była 
ona już taką, jakiej tak obszerny i ludny, a z dru
giej strony tak pod względem przemysłu fabryczne
go i rolniczego zaniedbany kraj, jak Galicja, wy
maga, a jest za małą, jak na jedyną polską szko
łę politechniczną przystało. Wszelako nie szkoła, 
lecz społeczność nasza temu winna.

Stndja techniczne, podobnie jak stndja me
dyczne, wymagają usilniejszej pracy- aniżeli wszel
kie inne; młodzieniec, chcący zrobić dobre w nich 
postępy, nie ma zatem tyle czasa, aby obok wła
snej nanki mógł jeszcze sam zdobywać sobie 
środki utrzymania, ztąd też młodzież uboga nie 
garnie się tak licznie do szkoły politechnicznej, 
jak np. na wydział prawa i administracji lab wy
dział filozoficzny w uniwersytecie. Następnie war 
stwy zamożniejsze, a szczególniej obywatelstwo 
ziemskie, nie pojmując dostatecznie doniosłości 
studjów technicznych, chociażby dla podniesienia 
gospodarstwa wiejskiego, jak dawniej tak i te 
raz, wysyłają swych synów na wydział prawa w 
uniwersytecie, sądząc, że tym Bposobem przyspo
sobią ich najwłaściwiej do nsłng kraju.

Nareszcie weszło to w zwyczaj, że młodzież 
zamożniejsza, jeżeli się już oddaje studjom techni
cznym, te stndja albo całkowicie odbywa w szkole. 
wiedeńskiej, albo zaczęte we Lwowie po za grani- ; 
cą kraju kontynnuje, dlatego, że tam ma sposobność 
wprawienia się w język niemiecki, niestety jeszcze i 
po dziś dzień urzędowy na kolejach galicyjskich, 
i że tam może się łatwiej obeznać z wielkiemi 
dziełami technicznemi, pod względem którycb 
Galicja jest nbogą. Te są powody, dlaczego 
liczba słnchaczów w szkole politechnicznej

Lwowie, pochodzących z Galicji, nie jest jeszcze 
znaczniejszą. A że inne dzielnice dawnej Polski 
dostarczają dzisiaj dopiero 15°/0 c**eJ ^ cz^7 słu
chaczów, temu winne głównie trudności paszpor
towe, z jakiemi ta młodzież walczyć musi. Gdy 
jednak ta liczba wciąż wzrasta, łatwo zdarzyć się 
może, że tak samo j a t  wyższa szkoła rolnicza w 
Dnblanacb, również i szkoła politechniczna głó
wnie młodzieżą aakordonową stać będzie. Tam 
bowiem nie ma wstrętu do nauk ścisłych i nie 
jest tak zagnieżdżony ten fatalny przesąd, że za 
granicą lepiej można się wykształcić, aniżeli w kra
ju ojczystym.

Nietrudno byłoby przywieść jeszcze wiele in
nych przykładów na zbicie argumentów p. Po
piele, wszakże sądzimy, że jnż powyższe wykazały 
dostatecznie bezzasadność jego opozycji, i że, w ra 
zie ponowienia petycji, sprawa po słuszności bę
dzie załatwiona.

Apelacja ks. Naumowicza do peters. 
Towarzystwa słowiańskiego.
Znajdujemy w Nowostiach rzecz bardzo zaj

mującą, a mianowicie, dowiadujemy się ze sprs - 
wozdania tego dziennika o ostatniem posiedzenia

szne; ale co niesłuszne i czego być nie powinno, 
to to, że będąc uznawanym głową kościoła, papież 
mocen jest wszystko burzyć w podległych władzy 
jego kościołach. W tym to właśnie warunku (?) 
kryje się przyczyna rozkładowego działania nnji.

Lecz burząca ta i rozkładowa potęga, nie ogra
nicza się jedynie unją: wszyscy zwolennicy za
chodnio-europejskiej cywilizacji, reprezentantem^ 
kierownikiem której jest papież, oddają się mimo
wolnie papieztwu, i oto dlaczego tak wielu „zą- 
padników,* tj. zwolenników cywilizacji zachodniej, 
tak łatwo przechodzi na wiarę łacińską (mówca 
pije tu  widocznie do inteligencji rosyjskiej, któ
ra coraz częściej porzuca prawosławie; prze
cież niedawno, bo w przeszłym miesiącu Nowoje 
Wremia uderzyła na hr. Kutasowa, zarzu :ając 
mu, iż ciągnie do Rzymu za przykładem półkopy 
książąt Golicynów, Mieszczerskich i innych, p. R. 
D. P .)  „Zapadniczestwo* niektórych Słowian, a 
szczególnie uczęszczanie młodzii iżyjSłowian połu
dniowych do zakładów naukowych Europy zacho
dniej, jest grantem przygotowawczym pod wiarę 
łacińską, bo zasady ssie ona katolickie wraz z nauką 

' prawie od dzieciństwa. Jeżeliby papież zajął sta
nowisko patrjarchy wschodniego, nnja wtedy była
by możebną; lecz spodziewać się tego w bliskiej 
przyszłości niesposób, a to z powoda damy pa
pieża, któraby ma nie pozwoliła wyrzec się prze-

petersbnrskiego „Słowiańskiego Towarzystwa do- wodnictw~. Mając to na uwadze, możemy wskazać 
broczynności,* że ksiądz Iwan NaumoKicz wniósł na staro-k&tolicyzm. jako na jedyny sposób wskrze
był apelację od wyroku, zapadłego nań w spra
wie Olgi Hrabar, nietylko do wiedeńskiego sądu 
kasacyjnego, a od wyroku duchownego, odłączają
cego go od cerkwi, nietylko do papieża, lecz 
wniósł on nadto, co do ostatniego puakta , draga 
jeszcze apelację, do kogo ? — oto do wspomnia
nego wyżej „Towarzystwa!*

Jest to faki zbyt charakteryzujący księdza 
Naumowicza, a pośrednio wszystkich jego zwolen
ników, ażebyśmy nie mieli go zapisać w dosło- 
wnem tłumaczeniu, tak jak się znajduje w orygi
nale, w nr. 310 Nowostiej z dnia 19. nowembra 
( 1 . grudnia) r. b.

„Dnia 17. (29.) nowembra — pisze sprawo
zdawca — odbyło się walne zgromadzenie człon
ków Słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Z mów, wygłoszonych na tern zgromadzeniu, zwró
ciła na siebie największą uwagę mowa profesora 
Kojałowicza (dach marawiewsko-katkowski, słynny 
fałszerz rzeczy historycznych, tyczących się Pol
ski; przyp. R. D. P.) „o a p e l a c j i  w n i e s i o n e j  
do n a s  (t. j. do Towarzystwa; p. R. D. P.) od  
w y k l u c z o n e g o  z c e r k w i  z p o w o d u  z a r z u 
c o n e j  ma  s c h y z m y ,  g a l i c y j s k i e g o  u n i 
c k i e g o  k a p ł a n a  J o a n n a  *) N a u m o w i c z a ,  
i o znaczeniu tego faktu („etawo pamiatnika*) 
z rosyjskiego i ogólno - słowiańskiego punktu wi
dzenia* Pominąwszy wszelkie polityczne kwestje, 
jako niestosowne dla Towarzystwa słowiańskiego, 
którego celem jest ludzkość (,czełowiekolnbje“) i 
zastanawiając się z tego tylko ostatniego punktu 
ogólno-lndzkiego i prawosławnego, nad nieszczę
ściem z powoda unji niektórych Galicji .n, r, Ko- 
jałowicz skreślił smutne położenie Joanna Nanmo ■ 
wicza i jego towarzysza, diaczka Andrzeja Soji,

szenia pokoju kościelnego, a zgody pomiędzy Sło
wianami (szkoda tylko, że staro rato'ic ; m jnż tylko 
ostatkami pędzi! p. R. D P.). Przypomniawszy 
słuchaczom, że metropolita Makary, gdy się zwró
cił do niego Maksym Grek z prośbą o pomoc, od
powiedział temuż słowami miłości — p. Kojało- 
v.ic: tak zakończył »wą mowę: „Przenosząc się 
myślą do wyznawców rosyjskiej wiary i narodo
wości w Galicji, i my powinniśmy im powiedzieć: 
r ę c e  w a s z e  c a ł u j e m y . *

Nie potrzebując dodawać żadnych uwag do 
tej mowy p. Kojałowicra, pełnej obłudy i sza- 
chrajstwa, którą czytelnik sam najlepiej osądzi, 
jako i postępek ks. Naumowicza, który od decyzji 
Leona XIII., czyli raczej konBystorza lwowskiego, 
apeluje w sposób warjacki (dla zaskarbienia no
wych łask zapewne) do petersburskiego towarzy
stwa panmoskiewskiego, wolimy, w rodzaju uzupeł
nienia podać wyjątek z Gazety Polskiej, streszcza
jący polemikę pomiędzy snzdalską Rusią  Aksako- 
wa, a dążącym uczciwie do sprawiedliwości Kurje- 
rem Busskim, wir śnie w tejże samej sprawie, bo 
w sprawie kompletu Srabżrowej, w kiórym pan 
Naumowicz tak wybitną rolę odegrał. Gazeta 
Polska pisze: „Ruś po raz setny, jak donosi wy
chodzący w Moskwie RussJdj Kurjer w swym 245 
numerze—wraca do sprawy „galicyjskiej,* o której 
już dawno zapomniano, a która tyle żywiołu do
starczyła organowi p. Aksakowa do jego wymowy 
słowianofilskiej.

Chodzi o Austrję i ostań  ludności galicyjsko- 
rusiÓ8kiej w tern państwie.

„Czytelnicy nasi — n lwi Ruś—nie zapomnie
li o tem bezwątpienia, jaki alarm podnieśli w r. z.

obżałowanych o wzniecanie niepokojów pomięczyj ujłęy wolność Polacy z powodu zamiaru jednej 
ludem, za co pierwszy z nich uległ karze odłączę■ \ \ mi c f a c h  parafij .ruskich*-przejścia na prawo- 
n i .  od cerkwi’  O p ie rij*  r i ,  n .  ^ t b e h  r ó f f  j
wno wyszłej broszury, zaw erającej apelację o. Jo- , pr?ez . mocarsswa anstrjaciriego
anna Naumowicza do papieża Leona XIII, której .®,e Je8t w zbroniłem !) Ale konstytucja,
to apelacji sąd wyższy nie chciał uwzględnić (bo 
i nie powinien był uwzględniać, jako rzeczy nie 
mającej nic wspólnego z sądem politycznym; p. 
R. D. P.), mówca przyszedł do tej konkluzji, że

lojalność, prawa — wszystkie te piękne rzeczy dla 
„ruskich* w Galicji wobec panowania polskiego są 
zamknięte.*

„Pragnęlibyśmy widzieć — powiada na to
n n j a  p o c i ą g ,  za  s o b ą  r u i n ę  c a ł e g o  p r a -  ^ s k i j  K u r je r -d l^  czego, mówiąc mimochodem o 
w o s ł a w n o - c e r k i e w n e g o  i r o s s y j s k o - n a -  wolności, z której korzystają ludy w Austrji, co do
r o d o w e g o  u s t r o j u ,  i że dla Galicjan nie po
zostało inny wybór, jak * tylko przepaść lnbpo-

wyznania wszelkiej wiary i przechodzenia z jednej 
do drugiej, Ruś, choćby mimochodem, nie dopo-

we

liiiij WJ UUŁ. ja *  ułsoumou MW- . , . , ,  I r ę ,  .
wrócić do wiary swych ojców. Papież jest przed- , że w°ln08Ć U  m« się na wy-
stawicie1"m zachodniego obrządku — jest to s łn - ; 8*7 P°* Puszczykiem m iany  wyznam.
__________ okrywa się sztuczna agitacja w celu politycznym?...

.. . . „ . . W tem omówienia prawa austriackiego zawiera się*) Gdy idzie o okazanie uszanowania, Rosjanie me , , . j  , , r , . t a j
inówifj naprzyklad car Iwan Grołny, lecz car Joa^n Gro- rdzeń i ^podstawa byłej sprawy. ̂  Lecz po co tu do- 
iay; tak samo i tutaj względnie do p. Naumowicz- ; kładność i sumienność, gdy Ruś potrzebowała wy-

Kronika lwowska.
(P ią ty  rząd w kraju. O taniej i drogiej lichocie 
Ustawa przemysłowa na prowincji. Paraszka i osiel 
bez konsensu. Spór o tytuł. Choroby humorystów.)

Oddawna już zwierzali mi się rozmaici Lwo 
wianie, że jak im się zdaje, p. Stanisław Niemczy- 
nowski „trzęsie całem nrastem.* Niechciałem temu 
wierzyć, bo najpierw nie uważałem od wielu lat, 
ażeby się miasto w ogóle trzęsło, a powtóre mniema
łem, że i z najlepiej uszytego rękawa dyktatury tak so 
bie ni ztąd ni zowąd wytrząść niepodobna. Pokazuje 
się, że byłem w błędzie. P. Niemczynowski wpro
wadził na własną rękę nowelę do ustawy przemy
słowej w wykonanie, ogłosił indeks kupców, którzy 
nieprawnie trudnią się krawiectwem, zagroził im 
snrowemi karami, a co najważniejsza, znalazł i w 
magistracie kogoś, co słucha jego rozkazów. Izba 
handlowo-przemysłowa zdumiona jest powodzeniem 
tej akcji i nie może pojąć, zkąd płynie taka peł
nia władzy p. Niemczynowskiego, a komisarz rzą
dowy słucha i przeciera oczy, czy mu się przy
padkiem nie śni to, co opowiadają o potędze maj
stra majstrów sztuki krawieckiej. Widocznie tedy 
znajdujemy się wobec faktn, z którym się liczyć 
należy. Do czterech władz, które mieliśmy, przy
była piąta. Dotychczas równoważyły się jako tako: 
rząd cesarski, rząd autonomiczny, Święty Ja r  i 
cudotworne kabały; w skutek nagłego wzrostu po
tęgi krawieckiej zaś, będziemy musieli innym łok
ciem mierzyć wszystkie nasze sprawy. Jnż podczas 
dyskusji w Izbie handl. przem. wskazano, że zda
niem tych referentów w magistracie, którzy za
ciągnęli się pod sztandar p. Niemczynowskiego, 
nie wolno będzie księgarzom sprzedawać książek

oprawianych we Lwowie, ani handlom papieru, o- 
brazków w ramach. Pokaże się niebawem, że wła
ścicielom restaaracyj nie wolno bić wieprzów, ani 
drobiu, bo to dzieje się z krzywdą rzeźników, i że 
nie wolno im przyrządzać pewnych legnmin, któ
rych wyrób wchodzi właściwie w zakres cukierni
ctwa. Zepsutej lampy nie wolno będzie odesłać do 
składu, gdzie ją kupiono, ale tylko do blacharza. 
Wielkie pytanie, czy ks. Sapieże albo hr. Poto
ckiemu wolno będzie trzymać w domu enkiernika, 
któryby robił lody, albo kamerdynera umiejącego 
strzydz włosy i golić brodę — każdy magnat za
trudniający taką „czeladź* będzie musiał wykazać 
się. że osobiście jest uzdolnionym do wykonania 
tego i tamtego kunsztu. A wszystkiego tego na 
robi p. Niemczynowski, o którym ja  nie chciałem 
wierzyć, że trzęsie całem miastem 1

Pod pewnym względem, szanowna korporacja 
krawiecka ma słuszność, że dąży do stłumienia 
handlów gotowej a taniej odzieży, którą tylko 
cokolwiek tu i owdzie do tuszy i wzrostu kupują 
cego zastosować potrzeba. W tych jaskiniach czy- 
hają przebiegłe kupczyki, najczęściej żydki, na 
ruinę wszelkiej krawieckiej kamieniczności. Stu
dent, który ma rocznie 30 złr. na swoje ubranie, 
może tam za 14 złr. dostać kompletny garnitur 
letni, mniej więcej wełniany, a za 12  złr. wierzchni 
surdut, chroniący go od biedy od zimna. Tym :za- 
sem logika, ekonomja polityczna, uczucia wreszcie 
religijne i patrjotyczne wołają głośno, że garnitnr 
powinien kosztować najmniej 34 złr., i że palto 
sprzedane niżej 40 złr. jest obrazą boską i po
deptaniem najświętszych tradycyj, tembardziej, że 
palto kosztujące pełnych 40 złr. rozleziesię także 
przed końcem zimy, i że mógłbym udowodnić to 
samo namacalnie na egzemplarza, za który zapła
ciłem blizko 60 złr. i który miał w rękawach

podszewkę z jakiejś starej spódnicy. Rzecz oczy
wista, że student, który zaraz w pierwszym roku 
swoich studjów może za 14 złr. obrać się wcale 
przyzwoicie od stóp do głowy, nie będzie nigdy 
umiał cenić wartości rzeczy. Niechaj się obejdzie 
bez ubrania przez dwa lata i kilka miesięcy, nie
chaj składa gotówkę i następnie niechaj się uda 
do majstra uznanego przez korporację, a nauczy 
się, lepiej niż w szkole, że każda rzecz ma swoje 
prawa i swój porządek, bez którego nic się nie 
ostoi, nawet lojalność galicyjska. Tak samo ma 
się rzecz z obuwiem. W pewnym składzie można 
dostać za 5 złr. gotowe buciki, które po trzech 
miesiącach są podarte, gdy tymczasem porządny 
majster za cenę nie riele większą, bo tylko za 
7 do 8 złr. zrobi na zamówienie obuwie, które od 
razu jest do niczego. Precz z tan .4 lichotą fabry
kowaną przez lodzi meposiadających dowrdn uzdol
nienia! W rzemiośle rzecz się ma, jak w literatu
rze: jeżeli kto pisze brednie, niechsj>e się przy 
najmniej wykaże, że jest doktorem filozofii, albo 
niech mu zakażą pisać.

Nietylko we Lwowi , ale i na prowincji nowa 
ustawa przemysłowa wydaje już ® swoje owoce. 
Pewne starostwo dowiedziało się, że na jego tery- 
torjum trndnią się czyszczeniem kominów ludzie 
nie posiadający dowodu uzdolnienia, co, nawia
sem powiedziawszy, działo się z powodu, iż naj
bliższy patentowany kominiarz mieszka o mil 
sześć od granic tego starostwa. Wyszedł ostry 
jkólnik do gmin i obszarów dworskich, ażeby 
w przyszłości nie działy się podobne nadużycia, i 
ażeby zdano sprawę z wykonania tego polecenia. 
Z jednej wsi, po gruntownej wzajemnej naradzie, 
obszar dworski i gmina wysłały relację, że sto
sownie do rozkazn zabroniły przystępu do swoich 
domostw nieuprawnionym kominiarzom, i że

w brakn innych, funkcje ich poruczyły starej Pa- 
raszce. Nie chciałbym być w jej skórze, na nią 
teraz bowiem spadnie całe brzemię odpowiedział 
ności za naruszenie ustawy, do której uchwale
nia przyczynił się znakomicie przeważnym swo 
im wpływem reprezentant tego właśnie powiatu.

luna sprawa, z tego samego powiatu. Nie ka 
żdemu może wiadomo, że zawód ogiera rozpłodo 
wego wymaga także koncesji. Gdy atoli w owej 
okolicy takiego koncesjonowanego stadnika niema, 
a p. J. posiadał przypadkiem jakiegoś — może 
„altruistę*— nadającego się do chowu, więc pozwa
lał z niego bezpłatnie robić użytek zgłaszającym 
się z klaczami włościanom. Starostwo dowiedzia
ło się o tem i tabroniło tego surowo. Pan J. pi
sze przedstawienie, wykazuje, że chów kon cierpi 
w skutek zakazu, że stadnika w pobliżu nie ma, 
i prosi, ażeby p. starosta przysłał komisarza, 
albo przynajmniej praktykanta konceptowego, dla 
przekonania się o prawdzie. Zamiast komisji, po
nowiono zakaz jeszcze ostrzej. Przyszło do te 
go, że gromada kupiła sobie — osła, i ma teraz 
spokój; do tego bowiem w Galicji jeszcze nie 
przyszło, nigdv nie przyjdzie, i z oczywistych 
przyczyn przyjść nie może, ażeby osły potrzebowa
ły koncesj i.

Nie o koncesję też, ale o nieprawne używa
nie, a raczej nadawanie tytułu pogniewała się 
temi dniami Gazeta Krakowska. Kiedy w znany i 
nagły sposób znikła % horyzontu dawniejsza 'e 
forma, właściciel jej „resztę funduszów* i tytuł 
przelał na Gazetę Krakowską i ta  nosiła odtąd 
przez jakiś czas nazwę: nReforma i Gazeta K ra• 
k o w s k a tak jak np. książę „Richmond and Gordon*, 
albo „Buckingham and Chandor!* Wkrótce atoli 
sprzykrzyło jej się to i poczęła tytułować się na 
uowo tylko Gazetą Krakowską. Jednocześnie sprzy

krzyło jię innym pismom kłaść zawsze przymio 
tnik Nowa przed tytułem obecnej Reformy, zwła 
szcza, gdy w braku Starej żadna pomyłka zajść 
nie może. Ale Gazeta Krakowska c z u j e  s i ę  
„R e f o r m ą jedynie uprawnioną do noszenia tego 
tytułu, chociaż go nie używa, i gniewa się na całą 
prasę krajową za to skrócenie. Gniew to zupełnie 
bezsilny, nawet bowiem tytułu książęcia, hrabiego, 
barona tylko nikomn samemu sobie przybierać nie 
wolno, ale jeżeli mi się podoba tytułować kogo w 
ten sposób, a on się tem nie obraża, to żadna ustawa 
mi tego nie zabrania. W tym zaś wypadku, prawo 
Gaz. Krak. do wyłącznej własności tytułu Reformy 
dawno już oprócz tego nległo przedawnieniu. Naj
ważniejszym nakoniec argumentem jest może to, 
że w ogóle nie warto spierać się i gniewać o takie 
drobiazgi. Ale jak już raz napisałem, skoro Czas 
cierpi na rozdrażnienie nerwowe, Krakowianka 
także dostawać musi spazmów.

U nas we Lwowie zapanowała nie moralna, ale 
fizyczna epidemia na humorystów, jeżeli mianowi
cie niżej podpisany do nieb liczyć się może. 
W przesziy tygodnia zaniemógł Chochlik co 
opóźniło wyjście Różowego Domina, w którem po- 
dobnoś Kwik, Kwak, Kapitaslo, Bałabasio, Kajtuś 
i Hajtuś są jedną i tą samą osobą. Nie dosyć na 
tem, przyjechał ze wsi p. W. Stebelski i zaraz 
nazajutrz wpadł w taką niedyspozycję, że mnsiał 
wracać czemprędzej na świeże powietrze. Stanow
czo tedy grant lwowski nie sprzyja humorystyce i 
jeden tylko Szczotek trzyma się jeszcze na nogach, 
podczas gdy reszta humorystów w liczbie dwóch, 
zdezertowała z obozu i przystała do Niedzieli.
I  ma tu być wesoło w er o, i nie ma Paraszka 
czyścić kominów, ani osieł ndawać altruisty, ani 
p, Niemczynowski prześladować p. Schayera!

Jan Lam.
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dźwięczyć pod adresem tak Austrji, j*k Polaków, 
frazes szumnobrzmiący, ale pozbawiony sprawie
dliwości i prawdy w swej podstawie ?“

Ruś następnie opowiada o tem, jakto O. Nau- 
mowicza usunięto od sprawowania duchownych 
obowiązków parafialnych.

„Widzimy w tem — pisze Russkij Kurjer, 
bardzo naturalny i prawny stosunek zwierzchności 
kościelnej względem kapłana, co w biały Boży 
dzień ogłosił przed światem swe odszczepieóstwo."

„Cała ta  sprawa, wołająca o pomstę krzywdy 
—wrzeszczy w końcu Ruś w niebogłosy—stała się 
w państwie, chlubiącem się swą wysoką oświatą 
na schyłku stulecia XIX w biały dzień Boży i nie 
poruszyła w Europie zachodniej niczyjego sumie
nia—stała się wobec radośnych, pełnych zapału 
okrzyków ze strony Polaków i naszych pseudo-li- 
berałów. Chodziło wszak o „ruskich"! Tak jest 
—płacze Ruś—znalazły się i u nas potwory mo
ralne, które tryumfowały nad „ruskimi" Hali- 
czanami i wymyślały im najnatarczywiej, że się 
ośmielili żywić współczucie| dla Rosji, dla mowy ro
syjskiej piśmienniczej i dla prawosławia 1“ (Patrz: 
Wiestnik Jewropy i Russkij Kurjer).

Te i tym podobne rzeczy popisała Ruś insy- 
nuacyjna.

Rada państwa.
W klubie zjednoczonej lewicy podniesiono projekt 

powiększenia liczby członków biura, z pięciu na sie
dmiu. Dep. S k e n e  przedłożył już klubowi odpo
wiedni wniosek, który podobno został przyjęty. 
Jak mówią, wybór padnie na dr. P I en e r  a i dr. 
R e c h b a u e r a .  Klub zgodził się dalej na to, aby 
dr. Rechbauer wniósł interpelację z powodu roz
porządzenia pj ministra sprawiedliwości, wydanego 
w sprawie adjunkta sądowego Rothschedla. Dep. 
S c h w a b  miał dalej zapowiedzieć wniosek, wzy
wający rząd, aby przy rokowaniach z koleją pół
nocną (cesarza Ferdynanda) starał się o prze
strzeganie ile możności zwierzchnictwa państwowe
go w kwestji taryf.

Urzędowa Gazeta Wiedeńska ogłasza wynik 
dochodów z bezpośrednich podatków i pośrednich 
opłat w pierwszych trzech kwartałach b. r. Oto 
główne cyfry:

Podatki bezpośrednie dały 72,034.246 złr. o 
2,910.767 złr. więcej, niż w tym samym czasie 
roku zeszłego. A mjanowicie : Podatek grunto y 
22,463.913 złr., o 647.496 złr. mniej, domowy 
19,254.392 złr. — o 982.777 złr. więcej — 5 0 
podatek od wolnych domów czynszowych 1,135.388 
-Ir., o 105.158 złr. więcej — podatek zarobkowy 
8,872.930 złr. o 266.036 złr. więcej — podatek 
dochodowy 19,642.813, o 2,156.162 więcej — na- 
leżytość egzekucyjna 428.934 złr., o 72.243 złr. 
więcej — procenta zwłoki od zaległych podatkow 
240.876 — o 24.113 złr. mniej. Dochód mniejszy 
z podatku gruntowego jest skutkiem klęsk elemen
tarnych, tudzież nienkończonego jeszcze postępo
wania reklamacyjnego, Najznacznieja |  zwyżkę dał 
podatek zarobkowy i dochodowy. Wypada z niej 
1,408.175 złr. na zaległość z lat poprzednich, zaś 
1,014.023 złr. na należytość bieżącą. W nrzędo- 
wem ogłoszeniu powiedziano, że jest to dowodem 
wzrostu ilości przedsiębiorstw i w ogóle polepsze
nia stosunków ekonomicznych — a my dodamy: 
i większej bezwzględności władz skarbowych w wy
śrubowaniu przedsiębiorstw do wyższych klas 
podatkowych.

Opłaty pośrednie — bez podatku od cukru — 
przyniosły razem 126,883.784 złr. — o 3,646.265 
złr. więcej, n il w tym samym okresie zeszłego 
roku. Pojedyncze rubryki przedstawiają się jak 
następuje: Podatek konsumcyjny od wódki
5,133.310 złr., o 12.783 złr. mniej — od wina i 
moszczu 3,040.460, o 4.956 więcej — od piwa 
17,855.512, o 231.751 więcej — od mięsa i by
dła 3,794323, więcej o 76.175  — od nafty 872.287, 
więcej o 855.606. Sprzedaż soli 15,083.938, o 
3,560.405 więcej — tytoniu 51,154.749 o 1,259 819 
więcej. Stemple 13,065.591 złr., o 344.749 złr 
mniej — opłaty 23,498.282, o 910.892 mniej — 
taksj 768.941, o 151.474 więcej — loterja5,371.387 
zł., o 982.540 mniej.

Ogół dochodów tak z bezpośredniego jak i 
pośredniego opodatkowania wynosił w tych trzech 
kwartałach (bez podatku od cukru i bez cła), 
198,918.030 złr., o 6,557.032 złr. więcej niż w u- 
biegłym roku.

Ziemie polskie.
Poznań 4. grudnia. Ks. Augustyn Szama 

rzewski, patron Związku Spółek Zarobkowych w 
Wielkopolsce zebrał i ogłosił jedenaste z kolei od 
założenia Związku sprawozdanie Spółek (za rok 
1882). Ze sprawozdania tego wyjmujemy główniej
sze dane.

Wszystkich Spółek jest tam 109, a mianowi
cie w Prusach Zachodnich 24, w W. Księstwie 
Poznańskiem 53, na Górnym Szlązkn 32. Spółek 
systemu Raiffeisena jest na Górnym Szlązku 5. 
Spożywczych spółek na Górnym Szlązku w 
liczbie 27.

Do związku spółek zarobkowych należy 47 
spółek, a 62 spółek nie przystąpiły dotychczas do 
związku.

Liczba członków w 65 spółkach, objętych 
sprawozdaniem, wynosi 21 639 członków, z których 
przypada na spółki systemu Raifieisena 246. Pru
sy Zachodnie mają 5320 członków w swych spół
kach, Wielkie Księstwo Poznańskie 18.991 człon
ków, a Górny Szlązk 4428 członków. Tylko 58 
spółek przysłało należycie wypracowaną statystykę 
członków.

Pieniądze wypożyczały spółki przeważnie po 
6 do 7°/0 (32 spółki), reszta po 7—8% , a po 
9°/0 tylko jedna spółka. Od depozytów (wkładek) 
płaciły spółki wierzycielom po 2 dc 5, i nawet
Po 6»|0.

Spółka poznańska, prowadząca jden z naj- 
znaczniejszych interesów finansowych, miała ko
sztów procesowych stosunkowo bardzo mało, bo 
tylko 630 nurek 43 fen. 27 spółek nie miało ża
dnych kosztów procesowych.

Udziały członków wynosiły w 65 spółkach 
objętych sprawozdaniem 1,551.501 mrk. 1 fen. 
Słusznie zaznacza ks. Szamarzewski, że niektóre 
zarządy nie uwzględniają stosunku kapitału udzia
łowego do pasywów. Dywidendy wpłacono za 
1882 rok, 81.948 mrk. 15 fen., a nie udzieliły jej 
następujące spółki: Buk, Jaraczewo, Kłecko, Ko
ścierzyna, Lwówek, Ostrzeszów, Wąbrzeźno. Naj
większą dy idendę wypłaciła spółka w Miejskiej 
Górce (157„), zwykła stopa dywidendowa wynosiła 
6, 7, i 8°/0-

Spółki wielkopolskie cieszą się widać wielkiem 
zaufaniem publiczności, dowodem tego kapitały 
złożone w spółkach przez trzecie osoby. Bilans za 
rok 1882 wykazuje hlisko 7 miljonów marek de
pozytów, co jest bardzo pokzźuą sumą. Fundusz 
rezerwowy wynosił w tych 65 spółkach 514.585 
mrk. 99 fen., a aktywa i pasywa kończą sumą 
9,223.511 m. 88 fen.

Sprawozdanie to zostało przedłożone walnemu 
zgromadzeniu spółek zarobkowych, które się ze
brało dnia 4. bm. w Trzemesznie przy udziale r e 
prezentantów 33 stowarzyszeń pod kierownictwem 
p. E. Rogalińskiego z Retkowa.

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  5. grudnia. Tutejsze dzienniki 

donoszą, iż car potwierdził rezolucję Rady pań
stwowej odnośnie do zniesienia archiwów akt da
wnych w Łomży, Kielcach, Lublinie i Kaliszu. — 
Napływ zapisujących się na rentę złotą ogromny; 
z zagranicy otrzymano wielkie zamówienia tak, że 
oczekiwaną jest repartycja. — Czerniajew, jenerał- 
gubernator Turkiestanu, zażądał wysłania jednego 
z katolickich duchownych, któryby zaopatrywał 
potrzeby religijne tamtejszych katolików ; mowa 
tn naturalnie nie o innych katolikach, jak żołnie
rzach Polakach, -którzy, jak się przekonywamy 
z powyższego, od lat kilkunastu, tj. od czasu za
wojowania Turkiestanu, nie widzieli ani razu księ
dza swojego. Przypominamy, że przed trzema 
miesiącami chodziły pogłoski o wysłanin do Tur
kiestanu Senczykowskiego; bodaj czy i e on to 
będzie tym pożądanym księdzem przez liberalne
go jenerał-gubernatora. — Katkow odszukał no
wego korespondenta z Kongresówki, który przy 
pierwszem wystąpieniu złożył tak celująco egza
min z bezczelnego kłamstwa, że z pewnością Ka
tkow się jego nigdy nie pozbędzie. Nie mając 
Mosk. Wied. pod ręką, przytaczamy z Gazety 
Polskiej treść ciekawego, w swoim rodzaju, arty
kułu tego nowego korespondenta : „Mosk. Wied.,
powiada Gazeta Polska, mogą się pochwalić no
wym współpracownikiem. Jest nim niejaki pan 
W....ow, który powiada, że oddawna mieszka 
w kraju tutejszym, częstokroć objeżdża go wszerz 
i wzdłuż (czy nie sekretarz zacnego Apuchtina, 
asystujący mu w każdej podróży ? p. R. D. P.), 
a powróciwszy z wycieczek, ma zwyczaj odczytywać 
dzienniki miejscowe, należące do najbardziej wpły
wowych i rozmawiać ze znajomymi sobie Polaka
mi. Odczytywanie dzienników i owe rozmowy 
„dają mi wskazówki — pisze korespondent — co 
do tego, o czem w danej chwili myślą tutaj, o 
czem marzą i w co u erzą. Zresztą nie trzeba 
tn specjalnych wiadomości, dość nmieć czytać 
między wierszam i albo wcale nie służyć w służ
bie rządowej, albo jeśli słnżyć, to nie zajmować 
posady wymagającej noszenia mundnru, którego 
każdy obowiązkowo unika". Wszystkie te źródła 
dostarczają p. W...ow materjału do koresponden
cji. W ostatniej (Nr. 320 Mosk. W ied), bardzo 
obszernej, autor dotyka wielu rzeczy. Nie może
my powtarzać wszystkiego — więc tylko wyjątki. 
I t a k : „Cieszono się tu bardzo nadzieją wojny — 
pokładano na tem wielkie nadzieje i dopiero te
raz wszyscy spuścili z tonu, chociaż nie przestają 
łudzić się tem, iż nspokojenie jest tylko chwilo- 
wem, o czem świadczą najlepiej przygotowania1 
na granicach." Dalej zaznacza autor, że przemy
słowcy i handlujący wcale wojny nie pragnęli, bo 
czuli, że to im grozi bankructwem. Od polityki 
przechodzi następnie p. W...w do kwestyj religij
nych. Razi go niezmiernie porozumienie z Rzy 
mem, ale ponieważ nic tu zmienić me może, więc 
opisuje tylko en mettant les points sur les i o 
działalności biskupów nowo mianowanych. Ni.i 
podoba mu się to, iż biskupi objeżdżają swoje 
djecezje, że częstokroć translokują k ęży z jednej 
parafii do drugiej, w czem widzi jakieś cele ukry
te, a nareszcie dopatruje się jakiegoś oddziały
wania na Galicję. Tu następuje opowieść o jakimś 
Rusinie, który uciekał z Galicji przed prześlado
waniem księży i miejscowego społeczeństwa za to, 
że miał i czytał poezje Puszkina i nie chodził do ko 
ścioła. Czy będę mógł modlić się tutaj swobodnie ? 
czy będę mógł wstąpić do zakładu naukowego? miał 
pytać niby autora uciekający, a nieszczęśliwy Rusin. 
Jak tam było, nie wiemy — ale to wiemy, żenh  
widzimy powodu, dla którego należy fakt ten, je 
żeli istniał istotnie, brać za dowód wpływu ducho
wieństwa tutejszego na galicyjskie. Jakoś to nie 
jest w żadnym logicznym związku ze sobą. To 
jednak nie wstrzymnje antora korespondencji, on 
ma dobre informacje i dlatego też bez względu na 
to, jakiego mu dostarczają m aterjału, pisze dalej, 
ale o czemże jeszcze? rzecz prosta — o „primi- 
renii," „bo o tem tn tak ciągle gadają — pisze 
p. W...ow — że się chce zapytać, z kimże się 
mamy godzić? Przecież wszędzie na „Powiśla," 
jak i wszędzie, gdzie mieszkają Polacy, dzielą się 
na dwa wrogie sobir plemiona. Jedno powstało 
historycznie ze zdrajców względom Indu i nłowiań- 
stwa, Polaków i opolaczonych Rosjan, którzy stwo
rzyli czoło narodu polskiego; oraz z mniej lub 
więcej bogatych i zamożnych cudzoziemców. Ci 
ostatni połączywszy się z wynarodowioną szlachtą 
polską w nienawiści względem ludu, jedynej pod 
stawie słowiańskiej, nie byli i nie są zmuszeni do 
występowania przed k mkolwiek w roli i chara
kterze zdrajców. Drugie plemię jest to, co każdy 
łatwo zrozumie, ten nieszczęśliwy lud polski, który 
bez względu na ucisk, jakiego doznaje od panów, 
szlachty, duchowieństwa i żydów, nie zatracił cech 
słowiańskich i po dziśdzień czuje, zna w sobie i 
rozumie duszę i uczucia narodowe." Dalszy ciąg 
poświęcony został rozmyślaniom, s kimże tedy go
dzić zię. Naturalnie tylko z tą  drugą częścią spo
łeczeństwa. Pierwsza wymaga wiele, bardzo wiele, 
ale od tego broni się jak może lud polski, bo je
mu tylko dobrze, gdy idzie z Rosją. „Wszystko, 
co w oczach włościanina tutejszego nosi cechęwła- 
dzy pańskiej, obmierzłem jest dla niego. On boi 
się tego i czuje się spokojnym tylko w urzędzie 
gminnym, bo tam broni go wójt, a za wójtem na
czelnik powiatn itd. A więc z kimże mamy się 
godzić? — kończy p. W...ow. Czy z tą  kliką od 
szczepieńców narodu polskiego, z kliką panów wy 
narodowionych, księży i żydów, którzy się z tą 
kliką złączyli, z kliką pogardzającą ludem i dą
żącą do panowania nad chłopem, jak nad bydłem; 
z kliką, której zaprzedana jest cała prasa? Czy 
też winniśmy iść dalej po drodze zjednywania dla 
siebie sympatji słowiańskiej części społeczeństwa, tj. 
ludu, tego samego, którym przed laty 20 zaopie
kował się Mikołaj, Milntyn i jego współpracowni
cy? Odpowiedź łatwa. Tyłko zdrajca może dora- 
d«ać Rosji opuszczenie ludu i poddanie jej wro
gom jego i naszym. Odpowiedź ta wszakże jest 
łatwą dla tych, co sami myślą i  zastanawiają się,

; nie słuchając tutejszych nawoływań , bardzo dla 
nas nieprzyjaźnych, i z któremi może walczyć tyl
ko organ czysto rosyjski z ducha i przekonań, 
wydawany tn w krajn. Oczeknjemy najlepszych re
zultatów po działalności Warsz. Dniewn. pod zmie
nioną redakcją, dawniej bowiem dochodził on do 
tego, że nazwy miast czysto ruskich, jak Piere- 
myszl, przeinaczał na sposób polski, mianowicie 
na Przemyśl...

Tak kończy p. W...ow swój pierwszy, jeśli „»ę 
nie mylimy, występ w Mosk. Wied.a

Z powodu świeżego artykułu, wystosowanego 
do Polaków przez obłudne Nowoje Wremia, Russkij 
Kurjer tak pisze pomiędzy innemi: „Dawszy pokój 
Niemcom i Anstrji, wojownicze dziennikarstwo ro
syjskie znalazło nowy przedmiot dla miłego zado
wolenia siebie i swej kłótliwości. Za przedmiot ten
— powiada Kurjer — dziennikarstwo obrało sobie 
Polaków. „Nowowremeńscy strategowij" i dyplo
maci — jak wiadomo — cicho siedzieć nie mogą, 
i wobec braku starć z wielkiemi mocarstwam u- 
siłnją wzniecać i rozdmuchiwać waśń między Ro
sją a innemi, choćby najnieszkodliwszemi, państwa
mi i narodowościami. Taką narodowość stanowią 
znown Polacy, których, zdaje się, dostatecznie już 
unieszkodliwili patrjoci-ruszczyciele*.

Ojcowskie swoje upomnienia — mówi Kurjer
— wystosowało do Polaków Nowoje Wr. ~  nastę
pujących niemądrych słowach

„Ciekawą jest rzeczą — są słowa Nowego 
Wr — „że jedna z gazet warszawskich nazwała 
niewinną frazeologją oceniany przez nas list dosyć 
rozsądnego Polaka z gub. zachodi ich... Zapewne 
marzenia są dziś żywsze, niż kiedykolwiekbądź. 
Więc czegóż chcą dopiąć organa dziennikarstwa 
polskiego zapomocą tej zaiste „winnej frazeologji," 
tych prób nowych profession de foi względem 
waśni chronicznej? Jeżeli za cel mają tylno 
podniesienie ducha narodu polskiego, któremu 
przeznaczono żyć między Rosjanami a Niemcami
— cel ten z nunktn zapatrywania się patrioty
cznego w istocie jest chwalebnym, ale bezowo
cnym."

Tak Nowoje Wr. — czyni nwagę Kurjer — 
pozwala dobrotliwie Polakom mieć cele patrjoty- 
czne, a n set je uważa za chwalebne.

„Nie do samobójstwa naród prowadził n a 
leży" — powiada z trójnoga Nowoje Wremia — 
„ale do knltury. Śzumno-brzmiącemi fra 
zes n’ — celów politycznych dopiąć niepo
dobna".

„Pożądanym jest pokój", ciągnie dalej Nowoji 
Wremja — „SDokojny, cywilizacyjny rozwój ka
żdej narodowości, niewyłączając i polskiej. Jest 
pożądanym brak codziennych objawów nieprzyja- 
źni w stosunkach, bo ta zaostrza je i czyni ży
cie nieznośnem t k d 'a jednej, jako i drugiej stro
ny. Pożądanym jest rozbrat z bezowocnem rwa
niem się, daremnie tyłko wzburzającem nmysły. 
W zastosowaniu do Polaków, wielka polityczna 
wskazówka przyjaźni odwiecznej Prus z Rossją 
daje wiele goryczy, jeżeli się rzeczywiście porznci 
mrzonki. Proponowana w Dzienniku Poznańskim 
walka chroniczna właśnie przyprowadziłaby do sa
mobójstwa".

To już nie są proste bredaie — powiada na 
to Russkij Kurjer — ale głębok.e natrząsanie się 
nad polskim narodem, zwyciężonym i rozczłonko
wanym między trzy państwa. Siepacze „nowowre
m eńscy* p o d a ją  mu, jalcó więźaio I, oce t swej fi 
lozofji praktycznej, gdy więzień tea woła: „Pra
gnę 1... pragnę ludzkiej wolności, życia normalne
go i istotnie pokojowo cywilizacyjnego". Przecież 
ludzie z sumieniem i sercem ludzkiem chyba nie 
odważą się rzec, iż takiem jest życie rarodu* 
nmieszczone m ędzy perspektywą niemczenia z je 
dnej, a mszczeni- z drngiej strony

„No-owremeńcy* kończy Russkij Kurjer — 
ani domyślają s’§, natnralnie, r swej naiwności, 
że naród polski już nieco wyprzedził Rossjan co 
do oświaty, nie czekając na instrukcje nowowre- 
meńskie, i że wzrost do taki. :h szczeblów rozwoju, 
na jaki h ukazanie się w dziennikarstwie polskiem 
organu, podobnego do Nowego Wremia, byłoby 
wprost niemożliwem

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. grudnia.

Wiadomości osobiste. Ks. Adam S a p i e h a  
rsybył do Lwowa.

Nabożeństwa świąteczne. W kościele k a te- 
d r a l n y m  celebrować bedsie snmę w sobotę o go
dzinie 10. ks. kasonik Manastyrski, a kazanie powie 
ks. Podolski; w niedzielę sumę ks. kanonik Mosing, 
a kasanie ks. Widajewic* — W kościele OO. D o 
mi n i k a n ó w w sobotę nroctygtośó Niepok. Poczęcia 
NPM. Same odprawi o godzinie 101/, ks. prowincjał 
Nowakowski, a kasanie będzie mieó ks. Wincenty 
Podlewski; w niedzielę 2. Adw. sumę kg. Jakóli 
Patlewics, a kasanie ks. Skałnba. — W kościele
OO. K a r m e l i t ó w  odprawi sumę ks. Zieliński, a 
kazanie powie ksiąds Anioł. — W kościele OO. 
B e r n a r d y n ó w  sumę odprawi w sobotę ks. Jan Ka- 
ozorowski, a kazanie powie ks. Hipolit Smiałowski; 
w niedzielę sumę ks. Hipolit Smiałowski, a kazanie 
ks. Jan Kacsorowsk.

Wydział krajowy udslelił Towarzystwu „Ro- 
dsina" zasiłek w kwocie 300 zł. na częściowe pokry 
cie kosztów założenia i urządzenia Towarzystwa i or
ganizację oddziałów.

Posag. Namiestnictwo na przedstawienie pp. dr. 
Feliksa Hónigsmanna i Jósefa Kolischera, egseknto 
rów testamentn Joela Bierz, nadało posag z powyż
szej fundacji, w kwocie 350 złr. Rsoheli Bier w 
Drysscsowie, córce Chnny i Perli małżonków Bierów.

Fundusz emerytalny artystów sceny lwo
wskiej zamknięty w żelaznej skrzyni, nie spełnia, 
jak wiadomo, swojego przeznaczenia, a kuratorja fun
dacji, ani też swierzchnicse władze, nigdy— o ile za
pamiętamy — nie ogłaszzły sprawozdań o tym fan 
dusza, który wśród milczezia wzrósł w krocie. Poru 
jnż, by przez zreformowanie statutu fundnsz ten za 
czął przynosić wydatniejsse owoce, jak kapitalizowa
nie odsetków. Pragsąc daó świadectwo prawdzie, 
z przyjemnością dowiadujemy się, że teraźniejsza dy
rekcja teatrn, w dobrze zroznmianym interesie wła
snym , popiera dążenia artystów kn śmianie statutów 
1 nie wątpimy, że sprawa ta pod auspicjami pana 
mar8iałka krajowego, będzie zgodnie ■ życzeniami 
artystów na należyte wprowadzoną tory.

Artyści zamierzają wnieść stosowne podanie do 
Wydtiałn krajowego i żywią nadsieję, że wspaniało
myślne zamiary śp. hr. Skarbka, urzeczywistnią się 
niebawem, a pracownicy na scenie narodowej sabes- 
piecseni będą na starość od śmierci głodowej.

To samo życzenie żywi i kurator fnndacji, który 
interesuje się szoserse tą sprawą, a jako moralny 
egzekutor zamiarów hr. Skarbka ma przeważny głos

we wszystkich sprawach, odnoszących się do fundacji 
Skarbkowskiej.

Bal techników. Prócz balów już zapowiedzia
nych , odbędzie się w przyszłym karnawale także bal 
techników. Komitet urządzający ów bal oddał przewo
dnictwo bar. Rom. Gostkowskiemu, prezesowi Towar*, 
politechnicznego, i pp. Chołoniew tiemu, Goltentalowi 
i Msrconiemn.

Ck. miasteczko. Taki tytnł musi nosić miaste
czko Zabłotów, bo nrząd jego gminny pieczętuje się 
dwugłowym orłem cesarskim.

Delegaci rady nadzorczej Towarzystwa „Rodzi
na" obradować będą jutro w sobotę o godz. 9 z rana 
w małej sali kasyna miejskiego prsy ul. Akademickiej
1. 13. Wstęp wolny mają wszyscy członkowie Towarz 
i mogą brać udział w obradach.

Zupa ram fordzka i tej zimy, począwszy od 
drugiej połowy grudnia, za staraniem męskiego Towa
rzystwa św. Wincentego a Panlo rc*.dawaną będzie u- 
bogim wstydzącym się zebrać, w domu ubogioh przy 
ul. Wronowskiej. Nieobesnany ze stosunkami mógłby 
się temu dziwić i pytać, czy się nbogiemu et trnd 
tak dalekiej drogi opłaci ta  łyżkę ciepłej strawy i 
kawałek chleba ? Lecz trzeba poznać tych biedtych, 
widzieć ich nędzę! W mieszkaniu ich całym sprzętem 
trochę słomy i połamana ławka, odaież podarta i lek 
ka, a łyżka strawy ciepłej i kawałek chleba,, przynie
siony z domu ubogich, stanowi pożywienie dla rodzi 
ców i dzieci na cały dtień ! Przyczyną tej strassnej 
niedoli nie lenistwo, ale choroba lnb inne nieprzewi 
dziane nieszcsęście w rodzinie, podczas gdy rodzina, 
prtyzwyotajona do lepszego bytu, wstydzi się po jał
mużnę wyciągać rekę.

Rsecsywiście los rodzin takich, nader licznych 
we Lwowie między klasą rzemieślnicsą i wyrobnikami 
dziennymi, wzrusza do głębi serca litościwsze.

Dla takich to nieszcząśliwych rodzin pomoc chwi
lowa niezbędnie jest potrzebną i dla nich to, kołacząc 
do serc w imię miłosierdzia ehrześciańskiego, nprasza 
Towarz. ś r. Wincent go a Paulo o pomoc i wsparcie, 
Wszystkie datki na ten cel, czy to w gotowych pie- 
niądsach, esy wiktuałach, przyjmuje magazyn Drtxie- 
ra i synów prsy placu Kapitalnym 1. 2.

Dotychczas złożyli datki: prezydent hr. Rossocki 
75 złr. (połowę z tego do rozdania między rodziny 
przez Towart. wspierane), p. Józef Zawadzki 8 złr., 
ta  które to hojne datki komitet składa najserdeesniej 
sze dsięki.

D epntacja z Nowego T a r g u , w skład której 
wchodzą bnrmistrz i fizyk miasta, mająca za celu n- 
proszenie utworzenia w tem sercu tatrsańskiem niż
szego gimnazjum , wyjechała w tych dniach do Wie
dnia. Sprawa ta toczy się już od 2 lat Gmina wy
stawiła budynek i słożyła kapitał 2000 sł.

W rocznicę zawiązania Stowarzyszenia bra 
tniej pomocy rękodzielników i przemysłowców lwow
skich odbędzie się w kuści jle OO. Bernardynów | 
w sobotę dnia 8. bm. o godzinie 9. przed poładaien 
nroesyste nabożeństwo, na które wydział Stowarzy- ; 
szenia aaprasua wszystkich członków.

W ck. zakładzie karny m n Brygidek odbędą 
się dnia 14. i 15. bm. o godzinie 9 przed połndnien 
roesae egtamina, a mianowicie w piątek dn. 14go w 
II klasie , a w sobotę 15go w I  1 III  kl. tamtejszej 
szkoły.

Śm iertelność we Lwowie. W 48 tygodnia ed 
25. listopada do 1. grudnia br. zmarło we Lwowie 
33 osób płci męskiej, 31 żeńskiej, rasem 64. Średnia 
dzienna śmiertelność 9'1, śmiertelność roczna 29 2 
na lOOf mieszkańców. Iflędzy tymi zmarło ńa'dyfierję 
1, na dławiec 2, na durzycę 3, na gruźlicę 12, na 
zapalenie przewodu oddechow*go 15, na zapalenie ki
szek 2, na inae słabości 29

Samobójstwo. Onegdaj przybył do hotelu „Na
rodowego," przy nlicy Karola Ludwika, emerytowany 
starszy poruesnik, H. F., i zsjął tamże pokój. Wczo
raj prsed połndniem, służba hotelowa zwróciła nwagę, 
że przybyły od wczoraj nie wychodził wcale s saję- 
tego nnmeru, a gdy pomimo kilkakrotnych wezwi ń 
drzwi się nie otwierały, dano znao o tem policji, na 
której polecenie drzwi otworzono. W pokoju leżał 
trup H. F., już skostniały, a obok flaszeczka z re
sztką trucizny. Samobójca zostawił pismo do właści
ciela hotelu, w któr.m oświadcza, że złe stosnnid 
majątkowe zmuszają go do odebrania sobie żyoia i 
prosi, by stosownie do jego ostataiej wcli postąpiono 
z przedmiotami, które po scb'e zostawia, tj. portretem 
nieżyjącego już ojca jego i różańcem, pamiątką po 
matce.

Dowiadnjemy się, że samobójca w hoteln Naro
dowym nazywał się Hugo F i s c h e r  yon der See. 
Po wyjścia z szeregów c. k. armjl, służył on bardso 
zaszczytnie jako kapitan w powstaniu r. 1863, a pó 
tniej zarabiał na utrzymanie prywatnemi służbami. 
Ostatnie zajęcie miał w Żółkiewskiem u p. T. R 
Odprawiony przed kilku miesiącami popadł w nędzę, 
ale nikomu sie nie zwierzył, cLoó miał licznych we 
Lwowie i życzliwych znajomych. Dopiero w sam 
dzień samobójstwa niektóre osoby otrzymały od niego 
list z zapowiedzią katastrofy. „Nie mam za co knpid 
rewolweru — pisał — ale pos dam strychinę — i 
strnję się, aby skończyć mękę." List był datowany 
d 2. bm., ale doszedł rąk adresatów dopiero d. 4 
po połndniu, i wymieniał inzy hotel. Znajomi nie 
mogli go tedy odszukać, i uważali rzecz za jakąś 
mistyfikację, lub wyskok obłędu. Nieszczęśliwy dożył 
56 lat wieku, odznaczał się humorem i prawością 
charakteru.

Zamach samobójczy. Onegdaj przed południem 
powiesił się muzykant cywilny Z. B„ 23 lat mający, 
bezżenny, w ogrodzie miejskiej Strzelnicy. Ponieważ 
jednak zwierzył się tegoż samego dnia prz6d swoim 
przyjacielem, iż przesycony życiem, popełni samobój
stwo, ten ostatni przeto śledził go i dość wcześnie 
jeszcze odciął wiszącego. Z. B. pozo^taj. przy życin, 
ponieważ atoli stanowczo oświadczył, że od swego 
zamiaru nie odstąpi, przeto odstawiła go pol!oja na 
obserwację do głównego szpitala.

Wypadek na polowania. Podczas polowania 
w rewirz- pławskim, w powiecie niskim, miejscowy 
właściciel dóbr, hr. O. R , nieostrożnie spuszczając 
kurki n strzelby, postrzelił 24-letniego włościanina 
z pogónki, Jana Burdżę z Prsyszowa, tak niebezpie
cznie w głowę, że tenże w kilka dni pfźniej, mimo 
pomocy lekarskiej, życie zakończył. Dochodzenie sądo
wo karne jest w toku.

Pod koła pociąga doBtała się przez własną 
nieostrożność na stacji w Chyrowie, w powiecie a 
romiejskim, służąca dozorcy kolejowego, 18-letnia Anna 
Niżnikówna i dounała ta ciężkiego uszkodzenia, że 
ją odwieźć mnsiano do szpitala w Przemyślu. Wypa
dek t. n jest przedmiotem dochodzenia sądowego.

Szajka złodziei niedawno usiłowała nocną porą 
popełnić kradsieże w kilku chatach w Artyszczowie, 
w powiecie gródeckim Pri spłoszona, udała się do 
przyległych Małkowic, gdzie jednemu z gospodarzy 
skradziono z niezamkniętej stajni parę kosi wrrtości 
160 złr. Jednocześnie dwaj złoczyńcy, należący, jak 
się sdaje, do tej samej szajki, próbowali w jednej 
■ chat dokozać rabnnkn a zaskoczeni przez straż no- 
caą, dali, uciekając, dwa rąay ognia ! loztraelili stra

żnika w plecy tsk ciężko, że musiał byó oddany do 
sspit: a. Skradzione konie odszukano nazajutrz w lesie 
pod Kiernicą, o zajścia zaś sąd niezwłocznie został 
uwiadomiony.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
5. grudnia. Złożono w poi. zapomniane w dorożce 
z zabawkami dla dzieci. — Przyaresztowano Józefa 
P. z nicianą rogóżuą, Józeia M. za kradzież czapki 
z krymskich blanków, ) Fr. T. kanoniera za sprze
dawanie przedmiotów erarjalnych. — P. Onufry Ja- 
neczak, 1. 5 ul. 8w. Wojciecha, przytrzymał zbłą
kaną knrę kresą.

(w.) Gorlice 5. grudnia. W dniu wczorajszym 
we wszystkich prowincjach dawnej Polski, obchodzili 
górnicy uroczyście dzień św. Barbary, jako patronki 
swojej. Wszystkie kopalnie i zakłady fabryczne wstrzy
mały się od roŁót dwiennych, gdyż wszyscy robotnicy 
podążyli do przybytkn pańskiego, aby podziękować 
swl ukoohanej Barbarze (j-k tn się w ydają), iż 
dożyli dnia tego. Zwyczajem przodków i my, | opal- 
nicy naftowi w Gorlickim, świętowaliśmy ten dzień; 
jeszcze przededniem oznajmiono nroczystość| strzałami 
dynnmitowemi, potem odprawiono solenne nabożeń
stwa: w Libusay, Wojtowy, Męcinie Wielkiej, w Sę
kowy itd.

Przed paru tygodniami ks Kielar z Sękowy po
dejmował całe dnehowieństwo z dekanatu bieckiego, 
które -egnało swego dziekana ks kan. Radeckiego 
z Szymbarku, przenoszącego się do Brzeska. Smntne 
to było dla nas pożegnanie, bośmy w nim postradali 
kapłana, który był przykładem pod każdym względem,

Z W yrcburga donoszą: Rocznicę śmierci na
szego wieszcza i pamiątkę powstania listopadowego 
obchodziło Towarzystwo naukowe akademików Pola
ków w Wyrcburgu w ten sposób, że rano o godz. 8 1/, 
przybyli członkowie na mszę św., którą towarzystwo 
za daszę nieśmiertelnego Ad*ma i za poległych w r. 
1830/31 zamówiło. Wieczorem zaś odbyło się nroczy- 
ste zebranie w lokaut posiedzeń, na którem odczyty 
odpowiednie wygłosili członkowie Mędlewski i Gdeczyk. 
Po wspólnej kolacji bawiono się do samej północo 
Przy tej sposobności odbyła się t; ;że Kolekta na rz «  
teatr a poznańskiego

Grzymałów 6. giudnia. Rocznicę powstania 
listopadowego święciliśmy także w naszem miasteczku. 
Dnia 29 im. o godzinie lOej z rana odbyło się w tu
tejszym kościele rz. kat. nabożeństwo żałobne za spo
kój dnszy weteranów polskich s r. 1831. Po mssy 
św., celebrowanej przez ks. kaaonika Ziołeckiego, od
były się egzekwie pray katafalku rzęsiście oświetlo
nym, a składka, tak podczas nabożeństwa, jak nie
mniej w mieście zarządzona, przyniosła 24 złr. 66 ct., 
którą be .zwłocznie na ręce p. Walerjana Podlewskiego 
posłano. Po egzekwiach odśpiewano „Boże coś Polskę", 
a podczas mszy św. ŚDiewał s lo na chórze p. L.

Z przyjemnością dzielimy się tą wiadomością, 
albowiem po raz pierwszy nabożeństwo takie tntaj 
u rsądiono, a tak ks. kanonik Ziołecki jak wikary ks. 
Dsiursyński s całą gotowością niem się zajęli, a bra
ctwo zupełnii bezinteresownie do oświetlenia najchę
tniej się przyczyniło.

Dnia 25. zm. odbył się tutaj wieczór z tańcami, 
który aż do rana się przeciągnął.

Podwołoczyska. Wybory do zwierzchności 
gminnej naszego nowopowstałego miasteczka prze
prowadzone zostały kn ogólnemu zadowoleniu. Były 
dwie partje jedaa urzędnicza niemająca nic wspól
nego z dobrem gminy, a literująca się więcej osobi- 
stemi słabo *tka mi, a druga ozy sto obywatelska, skła
dająca s'ę z kupców i właścicieli realnośei; ci sta
wiali swego kandydata na zwierzchnika tej nowej 
gminy, który swą dotychczasową działalnością około 
debra gminy dawał rękojmię starania się o dalszy 
jej pomyślny rozwój.

Partja pierwsza ma więc w osobie burmistrza 
czcigodnego, ogólnie lnbinnego i wiekiem zasłużonego 
męża, który od lat 14  nrząd przełożonego obszara 
dworskiego sprawował, miejska zaś partja ma w oso
bie zastępcy burmistrza człowieka prawego w sile 
wiekn, z prawdziwie szlachetnemi popędami serca, 
który dobro ogółu gminy nważa sobie za cel, i w 
tym kierunkn od lat 10 jak jest tn aptekarzem, 
potrafił sobie wyjednać tak w miejscu jak i w okoli
cy ogólne nznanie. Pod takiem kieiownictwem mo
żemy te, nowo utworzonej gminie życzyć _8zczęść 
B jżi !“

Obchód 53 rocznicy powstania listopado
wego w Rapperswyin. Pięćdziesiąta trzecia rocznica 
powstania listopadowego obchodzoną była nroczyśoie, 
z myślą tęsknie zwróconą do ojesyzny. Według do
brego ojców zwyezaju roznoczął się obchód od modli
twy za poległych w obionie prawa Polski do niepod
ległości przytim, prosząc Boga ó powodzenie w pra
cach i nsiłowaniach oswooodzenia wszystkich żyjących 
obrońców tegnż prawa.

Msza śe ęta odbyła się o godzinie 1 lej w ko
ściele księży Kapucynów. Posiedzenie w głównej sali 
zamku mnzealnego, przy łożu, na którem oddał Bogn 
dneha olak najczystszego oharaktern— Kościnszko— 
zagajone n zostało o godzinie 2ej po połndnin przez 
prsi wodnicsącego obchodowi Władysława hr. P l a t e r a ,  
posła sejmu narodowego r 1831. Ze względu na cu
dzoziemców hr. Plater, oprócz polskiej mowy, używał 
w swoich przemówieniach francuskiego i niemieckiego 
jeżyka.

Po powitaniu Polaków i Polek, Jako też obe
cnych Szwajcarów i Węgrów, skreślił znaczenie świąt 
narodowych, uwła zeza też rocznicy powstania listo
padowego, wspomniał o doniosłości politycznej sprawy 
polskiej i o sympatjach, jakie budzi w naroiach ncy- 
wilizowanych, którę kiedyś będąc same ujarzmione, 
nauczyły się kochać wolność i oceniać wytrwałość, 
z jaką Polacy pomimo klęsk, niepowodzeń, zmierzają 
kn swemu celowi. Mówca szerzej rozwiódł się o sym
patiach Węgrów i Włochów. W ostatnim kraju bra
terskie dla Polski uczncia iciąż się wzmagają. Obe
cnie oto, bez żadnego ze strony Polaków starania, 
Włosi wznoszą w Mestrc s^iialeko Wenecji, pomnik 
dla dwóch Polaków, Dembowskiego i Miskiewicza, 
którzy jako artylerzyści polegli, walcząc za wolność 
i jedność włoską 27. października 1848 r. Nic pra
wie nie wiedzieliśmy o rodakach, którym cndzoziemcy, 
jako bohaterom wznoszą pomn k, podnosząc zasługi 
Polaków, położone dla lndskośei. Odsłonięcie pomnika 
w Mestre odbędzie się 9. grudnia 1883 r. Przy tej 
uroczystości mnseum narodowe w Rapperswyin będzie 
reprezentowane przez jednego z członków sarsądn, 
p. Stefana Baszczyńskiego.

Następnie mówił hr. Plater o stosunkach w Kró
lestwie i zakończył przemówienie temi słowy: W y
b a w i e n i e  nas ze  n i e  t y l e  od obcych i l e  od 
nas  s a myc h  sal eży.

W drugiem swoje m przemówieniu hr. Plater mó
wił o wi roście Muzenm narodowego w Rapperswyin 
i napadach, jakich stało się przedmiotem ze atrony 
niechętnyoh mn przeciwników. Wspomniał i o niepo
rozumieniu, wynikłem z powodu darów Schmidta Cią
ży ńskiego pomiędsy nowem Muzeum narodowem w Su
kiennicach i Muzeum narodo rem w Rapperswyin i 
wyrzekł, te oba służą Polsce ł dla dobir larodu pra
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cują, więc też spór ten pomiędzy niemi a boku pód- 
źegaięty kie może gprowadaić tyiśh akbtępatw, które 
W iakych okolioanościach by istniały.

W imienin Węgrów prseińawiał praewodaica^oy 
węgierskiego towarayetwa, J) Pet*. Mowa jego BajęłA 
nas wielce a tego mianowicie waglfedn , że aapewaił 
w niej o tak Gg61nem dla Polaków w Węgraeoh wspól- 
oanoin i saacnnku, że nie ma Węgra, któryby Pola
ków nważał aa naród dla siebie obojętny, chłopi po 
wsiach asają polskie pieśni i więdną. że naawaay 
praea nich o j c e m  jenerał Bem byt Polakiem. Ml o 
daież każdego rokn ndaje się w rooaaicę śmierci księ
cia Woroaieckiego na cmeatara w Pesacie, dla odda
nia caoi męczennikowi, który aginąi aa sprawę wę
gierską, i marsy o bojach Ba woIbośó Polski. Baacu- 
nek i miłość prowadaą nas także każdego rokn w 
święto niepodległości Polski do tego narodowego pol
skiego mnaenm, ażeby wyranić Polakom nasae ncancia 
braterskie, ale i podtraymać tradycje wspólnych bojów 
aa najdrożsse dla lndakości i narodów prawa.

P. H e 1 b 1 i a g , siwinną pokryty sędaia pokoje. 
Sawajcar , mówiąc o wielkiem anacaenin dla wsryst 
kich narodów sprawy polskiej, w wymowny sposób o- 
powiedaiał aaslcgi, jakie Polacy położyli w Sawajca 
r j i ,  popierając włościan sawajcarskich w walce demo 
kratycnaej, jaka się była roawiaęta po r. 1831 i aa- 
koóCByła * wy-ygetwem la In poci •#a Rię w'ęc do 
wdsięcBDOŚci w^bc  nasaego ntrodu. i nigdy nie aapo 
m ai, że emigranci polscy praycayiili s'ę do tego, że 
awyciężyła aasala równości, że dniś mamy we wsay 
stldoh kantonach demokratycane konstytucje.

Ze strony Polaków praemawiali jesaose w Imie
nin ncaącej się młodaieży pan Sł i pan Soh. Zaś p.
S. Biechoóaki, nraędnik nar dowego muaeum, odcay- 
tat listy i telegramy, mianowicie telegramy od panów 
Wiktora Z i e a k o w i c a a  i Ait>la B gey a Tnrynn, 
od hr W ład. K n l c a y c k i e g o  a Rsymn, od hr. 
D i e n h e i m - B r o c h o c k i e g e  a Florencji, od 
pani Malwiny O g o n o w i  k i e j  a Boloaji, i od pp. 
Zygm. M i ł k o w s k i e g o  i S t r a s a e w i c a a  a 
Genewy, listy od panny Magdaleny W i e n h o 11 a 
Br ghtoB , i od p. Tomasaa Z a b o r o w s k i e g o  a 
Tnrynn. wi«rsa na 53 rocanicę napisan; praei Sacaę 
snego Os t o j ę  b Inowrocławia, i wresscie praeśliosny 
list Teofila L e n a r t o w i c z a ,  w którym po-ta roa 
wija myśl wielce prawdaiwą, że reaygn&cja w sprawie 
oswobodaena jest kłamstwem, i że bea niepodległości 
stcnęśliwym być nie możsa.

Po skoóoaonem posiedaenin goście obejraeli abio 
ry mnaealae, mianowicie też praedmioty świeżo nade 
słane, pomięday któremi są popiersia Bobieskiego, o- 
fiarowane prasa Brodskiego w Bsymie, i s białego 
marmnrn Irenenssa hr. Załnskiego, młodego utalento
wanego ratźbiarss, prsedwcaeśnie a ran w pojedynka 
odniesionych amarłego w Dreźaie, wykonane i ofiaro 
wane praea córkę saanownego posła Ottona Hansnera, 
hrabinę Jadwigę Łubieńską; dsieło to anakomitej ar- 
tystycBBej wartości, również jak gipsowe popiersie 
belwedercsyka Lndwika Mabielaka. wykonane praes 
Marcelego Gcjskiegn s Krakowa Wiel e także najęła 
sianownych g-ści g»ltrja obraaów. Nie ta miejsce do 
jej opisów. Wstskże nie bęJsie sbytecanem gdy wspo 
mnę, że znajdują się w niej arcydzieła sławnych ml- 
s.raów, mianowicie: dwa obraay Tyejaaa, dwa Murilla, 
dwa Yaa Dycka, dwa Breugbela, jedei Rubeusa. je 
den Alberta Dtirera, jedes Łakasaa Kranacha, jeden 
Karola Dolce i jessese kilka innych wielkie nagrani 
canyrh malarzy, próon obranów prasa ntaleatowanych 
Polaków malowanych. Lleuuy ablór ksmeów hlstery 
etnych polski ih nwrócił wsnystkich uwagę, jest to ani 
k&t w swoim rodnaja. Sala poświęcona otworom Fals
ka , dsiś tak rzadkim, sarówno starannie oglądaną 
była.

Bankiet odbył się o go da 5 w sali h 'tein „Pod 
Łabędziem * Brak miejsca nie ponwala nam wymienić 
WHBystkioh toastów Próca jednego aa caeść praewo 
daicaąeego hr Platera, wsay kie inne były treści po 
litycznej

Po bankiecie ocaekiwała nas miła niespodnianka: 
na scenie, neajdnjąoej się w wielkiej sali tegoż hotelu, 
aktorowie snwajcarscy pod przewodnictwem dyrektora 
Henbergera dali przedstawienie dla gości, ncsestBlcaą 
cych w polskim obchodzie. Pomiędzy gośćmi odana- 
caają się Węgray a tego względn , że nie pominęli 
dotąd ani jednego polskiego narodowego święta w 
Rspperswyln. Ażeby więc im sacaególaiej uprzyjemnić 
i aaranem npam ętnić 53 rooanioę, wybrano narodowy 
B węgierskiego Bycia ae śpiewami węglersklemi obra 
aek seeaicsay p. t. .Magyare nnd Zigetiner". napisa 
ny praea Berła. Aktorowie wywiąaali się bardao do 
brse ae swych ró l, aa co byli oklaskami obdarzeni. 
W końca prnedstawienia żona dyrektora, pani Antonina 
H-mberger-Landes odśpiewała pięknym głosem trzy 
pieśni, i  których najwięcej podobał Bię śpiew powsze
chnie w Niemcaeeh po r. 1831 śpiewany p. t. „Der 
Polen Abschied."

Paryż 5 grednia. Sensacje sprawiła ta  noieoaka 
dyrektora banka „Credit de France", Leprlletiera, 
który ponostawił po sobie niedobór kasowy w kwocie 
700,000 franków.

Trzęsienie ziemi trwało prnen 4 sekundy w 
Jayoe i Trawniku, tndnitż w północno-nachod Bo- 
śsji, gdnie od 14 dni cnęste słyszeć się dają wstraą 
Śnienia.

Korespondencja redakcji. Paan N. w Kra
kowie. W sprawie tej jnż otraymaliśmy jedną kore
spondencję.

Wiadomości literackie i artystyczne
T ea tr. Dniś w piątek dnia 7. grodaia po ran 

drngi: „Pan Gheribois," komrdja w 3 aktaeh s franc. 
Lndwika Dsvyl; porantraeci: „Ciotka na wydaniu," 
komedja w 1 akcie Jónefa Blinińskiego.

Koło lite rack ie  we Lwowie. Zebranie „Koła 
literackiego" odbędaie sie dniś w piątek dnia 7 brn. 
o godn. 7mej wiecnorem w nowym lokaiu pod 1. 9 
nlica Pańska, w podwórnn po prawej ręce, w par 
terne. Z powoda cotygodniowych, stałych zebrać, 
karty zawiadamiające nie będą nada] rozsyłane. Na 
daisiejsBem posiedaenin jeden i  członków opowie 
snczfgóty a życia Franoisaka Mickiewi aa, brata 
poety. Po odoaycie wygłosi p. Wcjdałowica monolog 
hnmorystycsny.

W lokaln  stow. młodzieży handlowej (nl. 
Karola Lndwika 1. 35), odbędaie się w sobotę dnia 
8. bm. o godn. 7mej, wiecaorek mnsykalno deklam 
eyjsy i  następującym programem: 1 Wstępne prne- 
mówieale 2 Rossini. Uwertura a op „Semiramis," 
odegrają aa catery ręce pp. Rnbinsteia i Zach. 
3. a) Chopin Sarssate Noctnri b) Wieniawski „Oher- 
tas," mazurek, odegra p 8ohmelkes. 4 a) 8:hnbert: 
„Rnhe," b) Gounod: Cayatjne a op „Fanst," od 
śpiewa p Mea.es 5. Deklamacja, wygłosi p Nacher
6. Schnbtrt: Andante n symfonji, odegra p. Bal. 
Meakes. 7 Lisat Yerdi Ooaoert-Paraphrase a op. 
„Rigoletto,* odegra p. Rubinstein. 8. Zakończenie

W kasynie m iejskiem  odbędaie się w sobotę 
dnia 8. grndnia br. koncert mnnyki wojskowej pałka 
9 br.Packenyi, pod osobistem kierownictwem swego

kapelmistria pana Maurycego Italia. — Wstęp dla 
ozłoików jak zwykle. — Lista otwarta: — Pocną- 
tek o godąinie 7 ‘/j wieoićr.

Przedstawienie ańiatorskie na dochód Oay- 
telni akademickiej, instytucji tak bardao nasłużonej 
około rozwoju narodowego, obywatelskiego i towarzy
ski ro żyoii międay młodzieżą akademicką, odbędaie 
się, jak as powiadaliśmy, we wtorek 11. bm. w sali 
kasyna miejskiego. Przedstawienie to połąoaoae będzie 
a koncertem spacerowym, baaarem i tómbolą. Program 
bardao obfity sam aa sobą przemawia. Odegraae będą 
dwie komedyjki: „Pokąsa", hr. Koziebrodakiego i 
„Konkurent kurjerkowy", p. Gabrjeli Śaieżko Zapol
skiej. Prócz tego, przy udniale p. Fontaay, odegrany 
będnie żart soeaioBno-magicnny, osnuty na tle nasnyoh 
stosunków, pod tytnłem „Kandydat do Bankn krajo
wego. Do baaarn aaprosaone aostaty panie: Al nne-  
r owa ,  Ca y ż e wi c z o wa ,  K r ó l i k o w s k a ,  Kwi e  
o i ć s k a ,  L o e w e n h e r a o w a ,  Me h r o r o wa ,  No 
s k i e w i e s o w a ,  S t a o h o wi o n ó wa a ,  Sohoea-  
f e l dowa ,  Z a g ó r s k a  i Ż e l a z o w s k a .  Urnądne- 
aiem tomboli najęła się paai Za po l s  ta.

Pani Modrzejewska bawi obecnie w Filadelfii. 
Pierweia odważyła się w Ameryce aa wl ,sne ryayko 
otworayć towarzystwo 1 a niem jeźdaić. Źle na tern 
nie wychodai, bo dochód oaysty tygodniowy dorasta 
czterech tysięcy dolarów i więcej. Główni grywajro- 
le BBekspirowskie, Oymbelina, As you like it, 
Twelf to night :— nadto Sny llera Marję Stuart. 
Opróca tego grywa Kamillę, Adrjanaę i Frou-Frou. 
Repertoar aie obsaerny, lecz wystareay, aby a nim 
tryumfalnie całą Amerykę objechać. Z podróży swej 
międay kolonie Iadjaa wywiozła p. M. catery paki 
osobliwości, jakoto: naczyń, waz, bożków, aajdaków 
i różnej brnai, agoła drobiazgów osobliwych, które 
już nadesały do Krakowa i oczekiwać będą jej przy
bycia na mitsiąe onerwieo.

Z izby sądowej.
Lwów 7. grudnia. (Mniemany mściciel krzywd 

braci Rusinów). W sierpaiu br. donosiliśmy, że ad- 
junkt są iowy w Busku, p. Aleksander Hryniewiecki, 
wytoczył pewnemu jegomości w Złoczowie proces o 
obrazę caci, a powoda twierdaezia, jakoby p. Hry
niewiecki, kandydując w maja br. za posła sejmo
wego a okręgu Kamioneokiego, aa 2000 gid. sprzedał 
był swoją kandydaturę hr. Tadeusnowi Dziedasayo 
ki< ma i tylko dla pozoru kandydował. Do rozprawy 
w Złoczowie aie przyszło, albowiem wdał się w tę 
sprawę sąd obywatelski, i rozpatrzywszy sprawę a 
wszelką dokładnością, uznał zarzut czyniony p. Hry
niewieckiemu aa bezzasadny.

P. Hryniewiecki należy do partji ukraińskiej, 
kii ,a moskalofilska tedy aie mogła strawić, iż się 
jej wyślisnęła sposobaość skompromitowania przeci
wników w osobie jego. Interesowane w tym skandalu 
sfery sprowadziły tedy do Złoczowa w oaym oaasie 
p Jana Nepomucena a Oleksowa Gaiew saa, wydawcę 
Strażnicy polskiej i Sztandaru, i tez zabrawszy się 
po swojemu do dsiL !*, ogłosił świata w i wym organie 
dnia 25. sierpnia br., źe ma dowody w ręku, 
iż p. Hryniewiecki sprzedał istotaie „braci Rusinów." 
Artykuł był wyayw»jąoy, imponował pewnością siebie, 
i zaczynając się od słów: „To ae Strażnicą polstcą 
sprawa — panie Aleksandrze Hryniewiecki!" kończył 
groźbą otworzenia „stałej rrbryki" w znanym styln 
górnolotnym: „Zapytujemy więc itd." Z wy onaj nie nikt 
nie odpowiada na takie zapytania, ale p. Hryniewiecki, 
jako człowiek i nrnędnik, oanjąo się głęboko pokrSyw- 
daonyio, wytoczył proces p. puryfikatorowi agangre- 
nowasego społeczeństwa, i pozwał go przed kratki 
sąda przysięgłych we Lwowie.

Rozprawa skońcayła się woaoraj po dwndniowem 
trwaniu. Rozpoczęcie jej zapowiedział Gniewosa ssn- 
mnemi plakatami, albowiem szanowny organ jego a po
wodu „wiarołomstwa" prenumeratorów od połowy pa
ździernika b. r. przebywa kontumaoje w drukarni. 
W audytorjam spory następ moskalofilów stanowił ży- 
caliwy chór dla oskarżonego, który n emfazą napo 
wiedział dowóu prawdy i zawezwał czterech świadków 
a ramienia swego. Ze strony p. Hryniewieckiego aie 
było wezwanych żadnych świadków. Sprawę jego za- 
stępował dr. Wład. Du l ę b a ,  — Gaiewosaa bronił 
a nraędu dr F 1 a e s e h n e r. Świadkowie nie potwier
dzili aai jednego szczegółu a twierdzeń „mściciela 
braci Rasinów". Wszystko okazało się potwaraą, 
a nadto wysiedl na jaw sncaegół, że p. Gniewosa za 
wycieczkę swoją do Złoczowa (8 mil) otraymał był 
30 gid. od kogoś, komu zależało na nbabraain czło
wieka.

Przysięgli po 1*/, godaiaaąj naradzie j e d n o 
g ł o ś n i e  uznali GBiewosaa winnym obrany oaci, a 
trybunał (pp. Bamolewica, Schabenbeek i Hołyńskl) 
skazał g i aa 8 miesięcy kozy i na poaozseaie kosztów 
sądowych.

Londyn 3 grndnia. (Zamordowanie denuncjanta 
Careya.)

Po prsesłnchaain świadków na przytoenone praea 
prokuratora okoliczności obcią*o,’°ioe, przystąpiono do 
praesłachsnia jednego świadka odwodowego. Był nim 
woźnica Walter Y o n n g ■ Port-Elisabeth. Zezna! 
on, że pani Oarey wraz a dziećmi bardzo często u- 
żywała jego dorożki. Rana jednego zapytał on młode
go Oareya, dla czego nie nabił 0 ’Doanella, gdy teaże 
zamordował jego ojca. Na to odpowiedział młody Oa
rey: „Nie miałem rewolweru. Poszedłem do kajnty, 
aie tam go aie znalazłem, bo ojciec nosił rewolwer 
przy sobie."— Po przesłuchaniu tego świadka nabrał 
głos obrońca 0 ’Donnella, p. R n s s e l ,  i w 37,-go- 
dainiej świetnej praemowie starał się wykazać, „że
0 lonnell aabił wprawdzie Oareya, ale jedynie a ko
niecznej obrony. Według zeznań Ó’DoBaella, pierwo
tny przyjazny stosunek t  Careyem amienił się na ale- 
prayjaany w chwili, gdy 0 ’Donaell nabył pewności, 
że Power jest Careyem. 0 ’Donnell przed nabiciem 
Oareya powiedział mu wyraźnie, że nie ehce s zim 
ntmymywać stosunków. Wówczas Carey przyskoczy
wszy do 0 ’Doaaella, zapytał go: „Z jakiej przyczy
ny ?" 0 ’Donaell odparł: „Ponieważ paa nie jesteś
Powrem, ale dennnejantem Careyem!" Zaledwie 0 ’Don- 
nell to wymówił, gdy Carey wyjął rewolwer i strae- 
iił. Wtedy i 0 ’Donnell broniąc się, strzelił do Oareya
1 pozbawił g0 tycia. Obrońca Russell opierająo się 
aa tern zezaaain 0 ’Donnella, którego nie twaloaono 
żadaym stanowczym dowodem, domagał się, aby przy
sięgli uznali przynajmniej wielką wątpliwość popełnio 
aej zbrodni i wydali za tej podstawie wyrok nniewia 
niająoy. Mimo przemowy prokuratora, mowa obrońcy 
sprawiła tak wielkie wrażenie, że przysięgli wyszedł
szy na naradę, dwa raay wracali do sali, domagając 
się od praewoduiozącego wyjaśzieaia przepisów usta 
wy. Dopiero o godn. 9 wieczorem zapadł po burzli 
wej naradnie werdykt potępiający. Prezydent priy- 
wdniał natychmiast czaraą togę i skaaał 0 ’Donaella 
na śmierć prnen powiesnenłe. W praemowie do ska
zanego powiedniał przewodzie! ący ,Paa nważałeś się 
aa uprawnionego nabić onłowieka , którego nważałeś 
za bezbożnego i nikczemnego, tymczasem doktryna 
taka w żadnem eywilitowanem państwie nie może

być Uświęconą." 0 ’Donnell obolał eoś odpowiedsieć, 
ale przewodniczący nie pozwolił mn mówić. Wycho
dząc ze sali 0 ’Doanell wykrayknął: „Trzykroć hurra 
za oaeść starej Irlandji i Stanów Zjednoczonych! Do 
piekła a koroną brytańzką! To był spisek, aby mnie 
agubićl" Dozorcy więzień mnsieli wreszcie 0 ’Doaaella 
wywlec przemocą z sali roapraw. Międay pnbliosao- 
śolą panowało witlkie wzburzenie. Na placn do późnej 
nooy mnóstwo aebranych Irlandczyków demonstrowało 
głośao przeciw angielskiemu rządowi.

Bada miasta Lwowa.
P o s i e d z e n i e  z dnia 6 go grania. Prezy 

dent D ą b r o w s k i  zaprosił ładnych na doroczne 
nabożeństwo konfraternji kupieckiej do Panny Marji 
w dniu 8. b. m. o godzinie 6. z rani . Zawiado
mił potem, że dwóch urzędników, mających do 
czynienia z manipulacją gminnego podatkn czyn
szowego, zasuspendował w urzędowanin. Następnie 
odczytano reskrypt namiestnictwa, znoszący u- 
chwałę, którą rada miejski odmówiła dostarczenia 
pomieszczeń dla nowych kadrów piechoty. Reskrypt 
powołując się na §§ ustawy kwaterunkowej, wy
kazuje, źe gmina obowiązaną jest dostarczyć żą
danych pomieszczeń, a jeżeli to przechodzi jej 
możność, to ma prawo zażądać pomocy krajo.

W skutek tego reskryptu gmina ndała się do 
Wydziału krajowego o pożyczkę 120.000 gid., lecz 
otrzymała odpowiedź odmowną.

Możua sobie wyobrazić teraz przykre położę 
nie gminy.

P. N i e m c z y n o w s k  i wniósł dwie interpela- 
lacje. W jednej domagał się, aby książki szkolne, 
używane w szkołach Indowych, były lepiej opra
wiane. Interpelacja ta daleko właściwiej powinna 
była być zaadresowaną do introligatorów.

Drugi, interpelacja tyczyła się wykonania 
ustawy przemysłowej. Był to wyraz żalu na rozmai
tość rozumienia nowych przepisów, niezgodną z inten
cjami cechu krawieckiego, o czem wiadomo z obrad 
Izby handlowej. Słychać, że namiestnictwo w kró
tkiej drodze „ukróciło* rozpędy pp. cechowych, a 
prezydent Dąbrowski oświadczył, że cechmistrze 
otrzymają w poniedziałek stosowne—p o u c z e n i e  
w magistracie.

Słyszymy także, iż zbytnia gorliwość majstrów 
krawieckich wywołała w sferach interesowanych 
projekt utworzenia f a b r y k i  g o t o w y c h  
ujb i o r ó w.

Dia spraw towarzystw przemysłowych ma 
być od Nowego Roku zaprowadzone osobne biuro 
w magistracie.

Z porządku dziennego wyasygnowano 3.500 
gid. na aakupno żywego i martwego inwentarza w 
Żubrzy.

Z fundacji miejskiej dla sierót chłopców 
otrzymali stypendja: Stanisław Oberski, Marcin
Berliński, Antoni Żelazkiewicz, Kazimierz Kogut, 
Franc. Romanowski, Aut. Sacaudłowslci, Stanisław 
Gerdau i Gustaw Mentel. Cztery stypendja przyjdą 
jeszcze do nowego konkursu. Z dziewcząt otrzy
mały stypendja: Michalina Just, Ostrowska, Jadw. 
Hel. Jaskólska i Józefa Marja Soczek.

Na kaucelarje i składy dla ck. obrony kra
jowej postanowiono wynająć od 1. kwietnia 1884 
dom Moszczańskiego za czynsz roczny 2000 gid., 
a na pomieszczenie górskiego szwadronu pociągów 
(15 ludzi i 10 koni) przydłużyć kontrakt o lokal 
odpowiedni na Bogdanówce za 720 gid.

Ponieważ z przedłożonego już komisji budże
towej preliminarza wydatków i dochodów na rok 
1884 wynika potrzeba poboru dodatków gminnych, 
a budżet nie tak prędko jeszcze będzie uchwalo
ny, przeto upoważniono magistrat do rozpisania 
tych doi. itków w dotychczasowej wysokości, a za
razem do czynienia wydatków w obrębie przedło
żonego budżetu.

Na pytanie p. Wachnianina objaśnił referent 
tej sprawy dr. Z u c k e r ,  że obrady budżetowe 
upóźuiają się zwykle dla tego, ponieważ komisja 
budżetowa, składająca się a całej sekcji finanso
wej, tudzież z delegatów wszystkich innych sekcyj, 
musi wyczekiwać opinji sekcji budowniczej co do 
wydatków specjalnych na budowle. Na przyszłość 
jednak prezydent Dąbrowski zarządził, aby sekcja 
budownicza otrzymywała wprost z magistratu odpis 
dotyczącego preliminarza.

Dr. B y k  imieniem sekcji IV. przedłożył 
wnioski względem sposobu wydawania koncesyj na 
zarobkowość gościnno-szynkarska we Lwowie w 
myśl nowej ustawy przemysłowej. Ustawa ta roz
szerza ingerencję gminy w tej mierze, a ponieważ 
od r. 1873 gmina stale dążyła do zmniejszenia 
liczby szynków. (W r. 1873 było koncesyj szyn
karskich 430, do r. 1881 zredukowała się ta 
cyfra do 379), więc obecnie jest 342, między temi 
329 jprywatnych.

Sekcja wnosi, aby liczbę tę zalimitować na 
320 oprócz 50 akcesorycznych koncesyj (cukierni 
i sklepów korzennych), dalej, wniosi, aby nadawa 
nie koncesyj port czone było sekcji IV., i by ma
gistrat ściśle przestrzegał przytem przepisów §. 19. 
ustawy przemysłowej. Obecnie bowiem są fakta, 
że właścicielami koncesyj szynkarskich są ladzie 
zapełnia innych zawodów (np. jeden kasjer kole
jowy), nie mieszkający nawet we Lwowie, którzy 
przez wydzierżawianie arkuszy pobierają rentę doży
wotnią bez żadnej racji. Jakie nadużycia dzieją 
się ztem wydzierżawianiem arkuszy, dowodem oko
liczność, że gdy na imię chrześcian opiewa 189, 
na imię zaś żydów 140 koncesj,, tylko 50 jest de 
facto wykonywanych przez chrześcian; 139 konce
sjonariuszy chrześcijańskich w y d z i e r ż a w i a  
swe arkusze żydom — i narzeka na żydów ! —
Wnioski sekcji przyjęto, odrzacając poprawkę p. 
Niemczynowskiego, który chciał ograniczenia szyn
ków do 280, i ustanowienia o s o b n e j  komisji 
do rozdawania koncesyj, co właśnie otwierałoby 
pole do protekcyjek i stronniczości.

Propinację na Hołosku i Zamarstynowie po
stanowiono wydzierżawić na rok jeden arendarzo- 
wi Brieferowi aa 1512 złr. — dalej skonwertować 
długi ciężące na dobrach Błotnia i Pniatyn, nale
żących do fundacji im. Gosiewskiego. Wreszcie z 
funduszu grzywien nakładanych na izraelitów i 
służących do utworzenia żelaznego funduszu ubo
gich, wyasygnowano zborowi izraelickiema 100 zł 
na bieżące zaopatrzenia ubogich.

O godz. 9. zarządził prezydent poufne po
siedzenie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K o le j btry j-B eskid . Ministerstwo handlu postarało 

się o wstawienie do budżetu na rok 1884 na budowę kolei 
Stryj-Beskid kwotę 30.000 złr. Ustawę z dnia 7. czerwca 
1883 został bowiem rząd upoważniony do wybudowania 
kolei ze Stryja przez Skole do granicy węgie: sko-galicyj- 

iiej na koszt rządowy. Kolej ta sama przez sin ma dla

Galicji doniosłe znaczenie, tak, iz nie ma wcale powodn 
wstrzymywać jej bndowę aż do rozpoczęcia robót około 
bodowy dalszego ciągu tej kolei po stronie węgiersl iej. 
Wstawiona do budżetu kwota 30.000 złr., przezna izonajest 
na ukończenie czegółowych projektów tej kolei, poozem 
dalsze sumy na bodowy zostaną wyznaczone. Według do
tychczasowych obliczeń budowa tej kolei mu kosztować 
7,2*0.000 złr.

Przegląd polityczny.
Lwów 7. grudnia.

Przed para tygodn’ ' wystąpił rząd rosyj
ski, już powtórnie w roku bieżącym, z żądaniem 
rektyfikacji granicy Królestwa Polskiego od strony 
galicyjskich powiatów niskiego, łańcuckiego, ja 
rosławskiego i cieszanowskiego. Namiestnictwo 
przeznaczyło do komisji starostów odnośnych po
wiatów, a Wydział krajowy wezwał dotyczące Wy
działy powiatowe, aby wysłały delegatów na miej
sce urzędowania. Pierwsza komisja miała się od
być na granicy powiatu niskiego dnia 27. z. m. 
Na miejsce oznaczone zjechał starosta z Niska i 
delegat tamtejszy Wydziału powiatowego, lecz n a 
czelnik powiatu z Biłgoraju, który miał przybyć 
jako reprezentant rządu rosyjskiego, nie pojawił 
się wcale, ani też nie nadesłał usprawiedliwienia. 
Ozy może już odstąpiono od zamiaru podnoszenia 
pretensyj ?

O pierwszem posiedzeniu komisji budżetowej 
doniósł nam już telegram, który uzupełniamy na
stępującymi szczegółami: Na początku posiedzenia 
wniósł przewodniczący hr. Hohenwart, aby refe
raty o budżecie na rok 1884 były rozdzielone tak 
jak r. z., poczem Plener rzekł, co następuje: 
Czynności w komisjach, a jeszcze bardziej ukła
danie sprawozdań, które wymagają wspólnego 
działania członków rozmaitych stronnictw staje się 
tem trudniejszem, im bardziej partje pod wzglę
dem politycznym się różnią. Naprężone stosunki, 
które panują obecuie pomiędzy nasaem stronnic
twem a większością Rady państwa, wzrastają coraz 
bardziej, a w równej mierze rośnie prze: wieństwo 
partji uasaej do rządu. Aby dać temu przeciwień
stwu i uBszej nieufności wyraz, głosowaliśmy w 
ostatnich latach przy plenarnych obradach prze 
ciw budżetowi. Równocześnie jednak mieliśmy 
referaty w komisji budżetowej, uważając owe rze
czy za niesprzeciwiające się sobie. Przez wnioski 
szcaegółowe chcieliśmy dać do poznania, że uwa
żamy pewne wydatki za usprawiedliwione, docho
dy pojedyncze za konieczne, ale przez głosowanie 
końcowe chcieliśmy okazać, że w interesie pań
stwa chcielibyśmy widzieć administrację w innych 
rękach. Postępowanie nasze kilkakrotnie zostało nie
zrozumiane, a jeszcze w rz. prawica wskazywała 
z pewnem przedrzeźnianiem na ten rzekomy 
kontrast w naszem postępowaniu. Aby się nadal 
nie narażać na zarzuty podobne i dać wyraz sy
tuacji politycznej, oświadczam w imieniu mych 
przyjaciół politycznych; że nie możemy obecnie 
przyjmować referatów pojedynczych części preli
minarza. Po tem oświadczenia zwraca Hohenwarth 
uwagę mówcy, że nikt nie ma prawa odmawiać 
referatu, danego mu przez większość komisji i od
wołuje się na regulamin, na co Plener odpowiada, 
że regulamin żąda tylko, aby członkowie komisji 
brali udział w pracach, tj. w dyskusji i głosowa
niu, ale nie przyjmowali także referaty. Tak jest 
w komisji podatkowej, gdzie członkowie lewicy 
odrzucili referaty. Jeżeli przewodniczący chciałby 
ich zmusić do tego, to oni przyjmują na siebie 
wszelkie możliwe konsekwencje. Komisja przyj
muje oświadczenie Plenera do wiadomości. Dotych
czas mieli następujący członkowie lewicy referaty: 
Dumba o administracji finansowej, Klier o bezpo
średnich podatkach, Wolfrum o cłach i podatkach 
kousumcyjnych i wyszynkowych, Gomperz o wy
datkach ministerstwa handlu, Russ o poczcie i 
telegrafach, Schaup o kolejach państwowych, Heils- 
berg o zakładach górniczych, Herbst o subwen
cjach na zakłady komunikacyjne, Plener o długu 
państwa.

Przed świętami odbędą się najwyżej dwa po
siedzenia Rady państwa, celem załatwienia pro
wizorycznego przedłożenia budżetu i kilka innych 
przedłożeń. Ostatuie posiedzenie przed świętami 
odbędzie się najpóźaiej 14. bm., ponieważ 15. od
będą się w Morawji wybory z większych posia
dłości, przy których posłowie tamtejsi muszą być 
obecni.

Ministerstwo handlu poleciło urzędom tele
graficznym, aby w razie przerw liuji lub nawału 
depesz, które pozwala obawiać się opóźuienia, 
używały stacyj telegraficznych kolejowych, cho
ciażby nawet depesza nie była zaadresowana do 
stacji kolejowej.

Według doniesienia Taterlandu wniesie rząd 
w zimowej sesji projekt ustawy w pospolitem ru
szeniu (Landsturm) i drugi o zmianie ustawy 
spadkowej dla włościan. Projekt ubezpieczenia 
robotników na wypadek nieBzezęść. zostanie 
prawdopodobnie przekazany do komisji przemy
słowej.

Wszystkie dzienniki austrjackie wyrażają „.ę 
dosyć przychylnie o e z p o s e  ministra skarbu p. 
Danajewskiego. Czas dzisiejszy wyraża zapatrywa
nie, że budżet tegoroczny jest ważnym krokiem na 
drodze kn polepszeniu stanu finansowego Austrji. 
Wstrzymujemy się z wypowiedzeniem zdania o 
budżecie aż do chwili, kiedy nam będą wiadome, 
odnoszące się do Galicji cyfry szczegółowe.

Aresztowani redaktorowie Independente, Ju- 
rettig i Zampieri, staną przed sądem Insbruckim, 
który odrzucił ich podanie o puszczenie na wolną 
stopę za kaucją.

Przedłożona w ostatnich dniach Izbom fran
cuskim księga żółta zawiera przeważnie akta od
noszące się do sprawy tonkińskiej, nie podająca 
prawie żadnych nieznanych dotąd szczegółów. Nety 
wystosowana do posła chińskiego zrzncają całą 
winę na Chiny, w razie gdyby powstała wojna, 
gdyż Francja żąda tylko tego, co jej koniecznie 
potrzebne do zabezpieczenia rozwojn stosunków 
handlowych.

Temps donosi, że Bismark pozawierał przy
mierza nietylko celem utrzymania pokoju, ale 
także dla utwierdzenia zasad konserwatywnych, 
z czem jednak nie konwenjowałby sojusz z Wło
chami. Pomiędty Niemcami a Hiszpanją ma istnieć 
porozumienie na wypadek rewolucji w Hiszpanii. 
Państwa monarchiczne zawiadomione zostały o tej 
ngodzie, skierowanej nie przeciwko Francji, lecz 
przeciwko propagandzie rewolucyjnej.

Do Chartom przybyło dwóch ludzi, którzy 
zapewniają, że w El Obeid znajdnje się raniony 
oficer obcy. Podłng opisu ma to być major 
Seckendorf,

Z Aleksandrji donoszą, że u Szeryfa-paszy 
odbyła się kilkugodzinna konferencja, w której

wzięli udział wszyscy konsulowie jenerał a i. Przed
miotem obrad b“ła kwestja sudańeka. Kilku re
prezentantów doradzało natychmiastową apelację 
do sułtana, ale większość odrzuciła ten wniosek. 
Zgodzono się jednak jednogłośnie na to, ażeby 
wojnę z Mahdim prowadzić dalej jak najenergi
czniej. Codziennie przybywa do Kairu wielu szei- 
ków beduińskich, których kedyw przyjmuje bardzo 
łaskawie.

T e lra i winę „ D i im  polsio."

(D.) Wiedeń 7. g ru d m aiD ły cn ac^ z^ n l^ Jy ?  
padek, jeżeli klub czeski nie cofnie swojej uchwały 
co do posła G r e g r a  i nie przyjmie go do kluba, 
natenczas Młodoczesi zawiążą osobny klub wspól
nie z Dalmatyńcami.

(D) Wiedeń 7. grudnia. Jeneralne inspekcje 
kolei żeii znych w Wiedniu i Budapeszcie zajmują 
się wypracowaniem projektów szczegółowych budo
wy kolei z Munkacza do Beskidu i z Beskidu do 
Stryja. Na wiosnę rozpocznie się budowa.

B ndapaszt 7. grndnia. Komisja dla spraw 
tyczących się nietykalności posłów, postanowiła 
wnieść w Izbie wydanie V e r h o v a y’a sądowi kar
nemu.

Rzym  7. grndnia. Wczoraj zdarzył się w 
przedsionku parlamentu niezwykły skandal. N i c o- 
t e r a  uderzył w twarz sekretarza L o t  i to  za to, 
że rząd dekorował autora broszury, wymierzonej 
przeciw N i c o t e r z e .  Pojedynek odbędzie się nie
bawem.

Petersburg 6. grudnia. Dochodzenia policyj
ne wykazały, że tajna drukarnia nihilistów znaj
duje się tu, a nie za granicą. Pisma rewolucyjne 
pojawiają się teraz bardzo często.

P aryż  7. grudnia. Aresztowano iu przewód- 
ców anarchistów, którzy podpisali się na odezwie, 
zwołującej dziś robotników bez zajęcia na plac 
giełdowy, dla naradzenia się nad środkami uchy
lenia nędzy. U aresztowanych znaleziono materjały 
eksplodujące. Policja poczyniła kroki, celem uda
remnienia dzisiejszego zgromadzenia.

P rag a  7. grudnia. Zgromadzenie słuchaczów 
uniwersytetu postanowiło wczoraj wnieść do nie
mieckiej Rady związkowej petycję o uchylenie 
przepisu ustawy, według którego niemieckim stu
dentom wzbronionem jest uczęszczanie na uniwer
sytety zagraniczne, a lata tamże spędzone nie 
wliczają się do studjów akademickich. Zgromadze
nie postanowiło wezwać studentów wszystkich uni
wersytetów aastrjackich do wnoszenia takich sa
mych petycyj.

W iedeń 7. grudnia, taiynierowie: Benedykt M iej'- 
s k i ,  Antoni D z b a ń s k i  i Wilhelm S c h a y e r  mianowani 
zostali starszymi inżynierami, zaś adjunkci hudownictwa: 
Adolf M a t e j k o ,  J a n K a w e o k i  i Tadeusz W a s i l e 
w s k i  inżynierami w państwowej słnżbie bndowuiczej w 
Galicji.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 6. grudnia. Gesarzewiczowstwo od- 

widzili przedpołudniem dom ochrony sierot w Sanct 
Yeit, gdzie przyjął ich bar. Hye. Po przedstawie
niu personalu nauczycielskiego i wydziału zakładu 
i po zwidzeniu szczegółowem ^wszystkiego, cesa- 
rzewiczostwo oddalili się, wyrażając nznanie 
swoje.

W iedeń 7. grudnia. (Posiedzenie Izby posel
skiej.) Rząd wniósł podwyższenie kredytów doda
tkowych na budowę odnóg galic. kolei transwersal
nej , tudzież prolongatę sądów wyjątkowych w 
Dalmacji.

Dep. K o p f zaproponował, aby nadesłany 
przeciwko wyborowi Badenfelda i Liitzowa protest 
prekaaać komisji legitymacyjnej. Dr. S m o l k a  
oświadcza, że protest ten uważa za bezpodstawny, 
skoro obaj wybrani złożyli mandaty. Izba wię
kszością 144 głosów przeciwko 127 odrzuciła wnio
sek Kopfa.

Dep. S u e s s wyraził życzenia, aby w sali 
obrad parlamentu umieszczono jak najrychlej go
dło państwa austrjaokiego, orła cesarskiego. Potem 
przeszła Izba do porządku dziennego.

B udapeszt 7. grudnia. Izba poselska uchwa
liła projekt podatkowy w trzeciem czytaniu, i 
prowisorjum budżetowe na I. kwartał 1883.

Budapeszt 6. grudnia. Komisja, orzekająca 
o niutykalności poselskiej postanowiła g wnieść 
zniesienie nietykalności V e r h o v a y a .

Londyn 6. grudnia. Riuro „Reutera" donosi 
że rząd chiński nie chce pretensyj swych do Ton- 
kinu cofnąć ani zmienić.

Paryż 6. grudnia. Minister sprawiedliwości 
kazał aresztować podpisanych na plakacie, wzy
wającym do zebrania na placu giełdy (patrz Prze
gląd poi.); siedmiu już aresztowano.

B erlin  6. grudnia. Parlament odrzneił 202 
głosami przeciw 163 wniosek S t e r n a ,  względem 
zaprowadzenia tajnego głosowania przy wyborach 
do sejmu i komuny.

Paryż 6. grudnia. Pomiędzy aresztowanymi 
twórcami plakatu jest 17-letni młodzieniec, n któ
rego znaleziono materjały eksplodujące. Według 
Liberie Anglja zajmuje się żywo pogodzeniem Fran
cji z Chinami. Rokowania w tej sprawie w osta
tnich dniach postąpiły znacznie. Telegraph zape
wnia, że T s e n g  wręczył wczoraj nuaistrowi-pre- 
zydentowi notę, wzywającą do zaprzestania kroków 
nieprzyjacielskich dlatego, aby nie skompromitować 
bieżących rokowań.

Bruksela 6. grudnia. O godz. 5 1/, >o połu
dniu wybuchł w gmachu parlamentu ogień , który 
trwał dogodź. 7% wieczorem. Skrzydło, w którem 
mieściła się Izba, zuiszczone zupełnie, inne, w któ
rych było ministerstwo spraw zewn. i oświaty mo- 
ino zagrożone. Resztę może się da ocalić. Kilka 
osób przy ratowania pokaleczyło się.

P aryż  7. grudnia. Republiątte zaprzecza wia
domościom Telegraphu i powiada, że od 30. listo
pada nie było wymiany zdań między T s e n g  i em
a F e r r y m .

Nawet dzienniki anarchistyczne ostrzegają 
przed dzisiejszą manifestacją, która tem samem 
będzie nic ni eznaczącą lub nie przyjdzie do skutku.

B ruksela  7. grudnia. Pożar parlamentu opa
nowany został o 10 wieczorem. Izba i lokalności, 
do niej należac“ , zniszczone. Wielu strażaków jest 
rannych, a jaa mówią, kilku żołnierzy zginęło. 
Ministerstwa spraw wewn. i oświaty nie wiele 
ucierpiały. Gmach senatu ocalony. Pożar wszczął 
się w kopule nad Izbą w czasie posiedzenia i roz
szerzył się szybko wskutek przewiewu przez wen
tylatory silnego wiatru północno-wschodniego.



4 ZIENNIK POLSKI.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 7. grudnia godzina 10 min. 30. Akcji 

kredytowe 281*00, Anglo-Austr. 107*25, Akoje banku Union 
107 —, Kolej Karała T udwika 289 —, Połudn. 139 90, 
Renta papiero m — —, Listy zastawne galio. banku tipoi 
—*—, Galicyje„i »nk ruztykalny 100*60, Losy z t o '  u 
1864 — Napoleonder 9*69, Bubel papierowy l*17‘/«. 
Uiposobienie: stałe.

Telegramy aboś&j d z dnia 6. grudnia — Win
d e ń :  Pszenica 1026 do 10 60 złr., żyto —•— do  •—
złr., jęczmień — do —■— złr kukurndza — — do 
— — sir., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 31*76 do 32*— złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
klgr. (na jesień) 10 03 do 10 06 do — słr., rzepak 
'na sierpień-wrzesień) — złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
.aa lipiec-sierpień) 182*— m.. tyto —•— m.. spirytus-lnno

tl69

Jak kropla, padająca zawsze na jedno miejsce, wydi,_ 
najtrwardszy kamień, i jak mała nieznaozńa roślin: — 
P°wój — korzysta z każdej szczeliny, ażeby korzenie swoje 
zapuścić w więżę, która przetrwała burzy ozasu, i przez 
to rstrj }sa często dumną budowę, tak podkopuję zdrowie 
swoje tysięce lu ;i przez nadmierne użyoie, rozpustę i inne 
skryte grzechy, nie uwzględniajęo tego, że organizm na
wet najzdrowszy, zdający się byó niespożytym, zniszczyć 
muszę) sces > powtarzające się cięgle. Znajdnjęo się w tern 
w stndjum niezliczona liczba takich lndzi wstrzymaną się 
c?uje fs Dzywym wstydem udać się po poradi do speojali- 
stów, a często za radę jakiegoś mero- -ędnego ozłowieka 
używa środków bez uwagi na to, że pogorszyć mogę 
■tan zdrowia tąk dalece, że jezskutecznę wreszcie okazuje 
się wszelka pomoc.

Wedłng tego, co się tu powiedziało może to być 
uważane jedyi. e za .rzykazar s miłości bliźniego, gdy 
zwrócimy uwagę na niedawno wyszłę w 12 wydaniu bro 
sznrę sławnego 1< ’ arza szpitaln dr, Liebaut (zebrał on 
doświadczenia w < "ęgu lat 40 na klinice jednego z naj
większych miast) p. t. „Die dr. Liebaufsch Eegeneration“ 
w której wszyscy ci, którzy cierpię na jednę jej wspo
mnianych chorób, znajdę poradę najlepszę opartę na ra- 
cjonalnę podst .. j. Broszury tej dostać można w Cieszy
nie w _ j.¥gami Prochaski po 30 centów.

Dostać można we Lwowii |w aptece Zygmunta 
Buckera, pod „białym słoniem.11

Kupujęc uważać należy na to, ażeby każde pudełko 
miało na etykiecie biały u z y i  w czerwonem polu oraz 
podpis Kich. Brandta.

N A D E S Ł A N E  
K s ię g a rn ia  P . H 6sick ’a  w  W a rsz a w ie  

obrawszy sobie jako specjalność W y d aw n io tw t 
G w ia z d k o w e , tak dla młodzieży, jak  dorosłych, 
coraz to nowemi sk -Sami zasila literaturę tego 
rodzaju.

Wydawnictwa te, noszące ogólny tytuł „Bi- 
b jjoteki illu strow anąj d la m łodzieży, “ mają 
zadanie popularyzow aniu  nauk , i ogarniają 
coraz to szerszy zakres wiedzy. H isto ija  Św ięta 
i Pow szechna, H is to ija  P o lska , H is to ija  
N atu ra ln a  i G eografia, nie wyliczając już innych 
gałęzi, uprzystępnione są w książkach tyoh  do 
tego stopnia, 2e młodzież, oraz dziatwa, czyta je

jak powieści, i to Hiążeczkom tym zjednało tę 
popularność, którą nie tylko u młodych czytefni- 
kóv ale i u prassy i władz szkolnych, w W r  
szawie, w Galicji i Poznaniu sobie zjednały.

Do pokaźnej liczby dotąd wydanych tomóv, 
przybyło w roku bieżącym kilka bardzo pięknych 
i zajmnjących, a mianowicie: „W ieki Średnie 
w  obrazach ,* stanowiące tom 2-gi, w roku ze 
szłym wydanej H isto iji S taroży tnej w  obra
zach. Polow anie n a  W ieloryby  M ayne-Reida, 
w wzorowem tłumaczeniu L. Anczyca, stanowi nie- 
zaprzeczenie jeden z najciekawszych opisów podróż] 
i przygód morskich.

Tuzin kom edyjek i obrazków  soenioznyoh 
dla młodzieży Leopolda Swiderskiego z rycinami 
W. Gersona, zapełni brak dotychczasowy w lite

raturze naszej^ tego rodzaju Obrazów scenicznych, 
czerpanych z życia naszego, a dających się wyko
nać w każdem kółku rodzinnem, w zakładach 
naukowych i t. p.

„Maija" Malczewskiego, wydanie nowe dla 
Młodzieży z illnstracjami W. Gersona, stanowi 
piękny i tani upominek dla Panienek i Kobiet. 
Oprócz P ow iastek  d la  H elenki, tomiku powie
ści dla małej dziatwy, przez znaną autorkę Zofję 
z Rymanowa, z rycinami i bardzo dużym wyra
źnym drukiem. Bibljoteka dla małych dzieci, 
przynosi w tym roku kilka bardzo pięknych ksią
żek obrazkowych, z rycinami kolorowanemi, z io- 
między których wyróżnia się tak treścią i tenden
cją swą, jak ślicznie wykonanemi 24 rycinami. 
sR ok dziecięcy11 z 24-ma wierszykami, powsze
chnie cenionego i sympatycznego Marjana Gawa- 
lewicza, oraz dwie małe książeczki obrazkowe p. t. 
Fidel w ie rn y  p iesek  i K otki i dzieci. Intere
sującą także książką, tak dla młodzieży jak star
szych, jest „Zasady fizjognomiki frenologji," przez 
L av a te ra , C arusa i G alla, czyli wykład o po
znawaniu charakteru z rysów twarzy.

Przedmiot taki polecić można goręco także owym osobom, 
które skazane sę ną samotność pr iz pozycję urzędową, 
ahorobę, osierocenie itp. Nastręcza on rozrywkę i przy
jemność, a to tem więcej, że repeuoarz każdego instru
mentu ułożył fabrykant, mający smak wyborny. Najpopu
larniejsze i najlepsze Kawałki muzyozne ze starych i naj
nowszych operetek, i ej nowsze kompozyoje w zakresie tań- 
oów najnlubieńsze pieśni rnajznakomitszych kompozyto- 

w wykonywają w sposóL wyborny przedmioty grające 
Hellera.

Dla ho t e l ó w,  r e s t a u r a c y j ,  o n k i e r ń  itd. nie 
ma prostszej i pewniejszej siły przyciągającej niż podobny 
przedmiot grajęoy. Jak nam z wielu stron potwierdzają, 
pomnożyły się dochody podobnych zakładów w dwójnasób 
po zakupieniu przedmiotu grającego. Dla tego jak najgo- 
ręciej zalecić można owym gospodarzom i prowadzącym 
wspomniane przedsiębiorstwa, którzy nie mają jeszcze tyoh 
przedmiotów grających, ażeby je sobie kupili bezzwłocznie 
jako niezawodny wabik dla gości. Ktoby sobie życzył tego, 
ułatwia mn się spłatę.

Ks i ę ż o m,  którzy ze względów na swój zawód lub też 
z powodn oddalenia nie mogą oywać na koncertach itp., 
sprawia tego rodzaju dzieło sztuki najpiękniejszą i naj
trwalszą przyjemność.

Tej zimy przypada rozdział 100 najlepszych przed
miotów grająoych wartośoi 20,000 franków, jako premji; 
kto więo knpnje choćby tylko małą tabakierkę, może przez 
to i amo wejść w pogadanie wielkiego przedmiotu grają
cego, gdyż na każde 26 franków przypada jeden loi 
premjowy. Bogate w treść ilustrowane cenniki wraz z pla
nem przesyła się na żądanie franco. Upraszamy ohoóby 
z najmniejszem zamówi*niem udawać się do fabryki w Ber
nie, -*,óra prócz w Nizzy nie ma nigdzie zresztą składów, 
i niejednokrotnie fabrykaty obce zalecane bywają jako helle- 
rowskie. Każdy przedmiot, na co zwracamy uwagę, ma wy- 
usane nazwisko fabrykanta J. H. Hellera, będącego oraz 
iwerantem prawie wszystkich dworów i książąt.

Przedmioty grające Hellera.
Żaden z rozmaitych zawodów sztuki,mechaniki i prze

mysłu nie może się wykazać takim przedmiotem, któryby 
się tak wybornie nadawał na p o d a r e k  ua  Boże N a r o 
d z e n i e ,  jak uznane za doskonałe s k r z y n k i  g r a j ą c e  
H e l l e r a ,  które na wszystkich wystawach, w ostatuich 
zaś czasach „w Melbourne 1881" i „w Zurychu 1883“ 
otrzymały pierwsze nagrody.

Nie ma takich stosunków, choćby one były najdelika
tniejsze, ażeby nie mogły się posłużyć jednym z i n s t r u 
m e n t ó w  H e l l e r a ,  jako najstosowniejszym podarunkiem 
na gwiazdkę. Gdzie przedmioty wartośoiowe obrażają uczu
cie delikatności, przedmioty pożytkn bndzą drażliwość, 
tam nadaje si} w doskonały sposób przedmiot grający 
Hellera. Tak — będzie on przyjemny dla każdego, bo któż 
na ziemi nie ma ohwil osamotnienia , w których ogarnia 
go uczncie żalu i rozgoryczenia, które BWeltschmerz“ na
zywamy, i dla kogoż muzyka, ten , ęzyk uniwersalny dla 
wszystkich serc, nie jest w chwilach takich pocieszycielką, 
komuż nie skraca czasu I ?

W ielm ożny P an  H enryk  Blum enfeld,
apteka pod „złotym słoniem" we Lwowie.

Uhrynów górny, ost. poczta Stanisławów.
Dnia 1. Lipca 1831.

Wielmożny Panie. Proszę o jak najprędsze wysłanie 
dwóch butelek Malagi, z ohiną i żelazem do Prus dla ma
tki mojej hrabiny Miohaliny Czapskiej w Bromberg, mocno 
osłabionej. — Jeżeli lekarstwo to okaże się dla Niej równie 
skuteczne jak dla siostry mojej pani Bnrzyńskiej w Uhry- 
nowie, to wkrótce będziesz Pan miał znaczną klientelę 
w Poznańskiem, czego serdecznie pragnę, bo i sama 
doznałam wzmocnienia używając tylko bardzo krótko tego 
środka. Zostaję z szacnnkiem Matylda Osiecimska. 2
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Skład kawy we Lwowie
(Artur Kościcki)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak tanio, 
albowiem sprowadza takową b e z p o ś r e d n i o  od 
producentów z południowej Ameryki, gdzie lat 

dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 
P roszę p rzeozy taó  inseraty .

Do dzisiejszego numeru dołącza się Katalog 
H. Altenberga przedtem F. H. Richt ra we Lwowie.

Apteka R U CK ER A we Lwowie
puleca

R osę plęknośoi i w szelk ie  kosm etyki i  pachnidła,
tak przozemnie jakoteż przez inne firmy ogłaszane. (3)

AUGUST SCHELLeV b ERG^
w e  L w o w i e .  3048 2—2

Dom bankow y i k a n to r  w ym iany
poleca

3 %  Losy towarz. kredytowego ziemskiego.
Ciągnienie 16. Grndnia.

G łów na w y g ran a  złr. 50.000.
Kwity poborowe na te losy w 22 ratach miesięcznych 

po złr. 6.
Losy austriackiego czerwonego krzyża.

Ciągnienie 1. Stycznia.
G łów na w yg ran a  złr. 100.000.

Kwity poborowe na pięć tych losów w ratach 
miesięcznych po złr. 3.

Promesy na 3% Losy po złr. 1*50.
Promesy na losy węgierskie po złr. 3'60.

LoBy rządowe po złr. 2.

Lwów, d. 6. grudnia.
Z Izby handlowej i przem.
I. ,.l]s za sztukę i  200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czern.-Jas. 
Bankn Hipotecznego galic 

„ Kredytowego galic
II. Listy zastawna na 100 zł. 
Tow. kred. gal,1. 6"I, w. a,

t y  »67,
I B S  A*/* »

Banku hip. gal. 6°/, „
" * * W  "wylosowalne z 10°/, prem, 

III. Listy dłużna na 100 zł.
Gal. zakt. kred. włość. 6°/,

5°) /•
Ogól. roi. kred. zakład dla 

Gal. i Buk. 6 */, los w 161 
IV. Obllgl na 100 zł.

lndemnizaoyjne galic. . 
Komunalne galic. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6°/, 
Pożyczk’ krajowej 1873 6°/, 
Pożyczki kraj. 1883 4*/,°/, 
Losy miasta Krakowa .

„ .  Stanisławowo
V. Manata.

Dukat holenderski . .
s . o-jsarski . .

20-frankówka . . . .  
ć‘ół-imperjał rosyjski . ,
Rubel rosyjski srebrny 

„ a pa"iei iwy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zł. . • 
Kupony w srebrze 

Wlsdsń, d. 5. grudnia. 
Obllgl długu państwa 

Renta papierowa. . ,
„ srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. 1864 4*/,7#
„ „ 1860 4'/, 500 zł
a a 1860 47, 100 zł
a a 1864 . . .  .
,  « 1864
a Como-RoDtnn . .
Obllgl Indsmnlzscyjns 

Jzeskie . . . .  
dnkowińslrie . . .  
(J.lifwioki-

plaoą żądają

488 26 291 60
166 V 169 26
287 60 292 —
260 — 266 —

98
0

99 .
89 60 90 60
98 — 99 ___

86 - 87 ___

101 60 102 50
97 46 98 46

100 4n 101 40

100 _ 101 60
90 92

'

98 90 99 90

96 98 ___

101 60 102 50
89 60 90 60
18 60 20 60
22 60 24 60

6 62 i 72
6 64 6 74
9 64 9 64
9 86 9 96
1 64 1 64

l 167. 1 18*/.
68 85 69 66

79 10 79 2P
79 55 79 70
98 40 98 55

120 26 121 —
134 ___ 134 25
140 69 141 25
167 26 167 60
16S 167 —

40 — — —

106 60 __ ___

98 — 98 50
99 60 100 —

Niższe-austrjackie 
Wyz&Ł„-austijackie .
Szląskie...................
Styryjskie
Siedmiogrodzkie . . 
Węgierskie . . . .

„ z klauz. 
Obligi pożycz kolei węgier 
Renta węgierska złota 

a „ z a  kolej w
Akojn banktwa.

Anglo- anstrjaclde Ba 
Ziemskie kred. węgie* ku

Bank de 
Tow. eskomp.

węgierski, 
ty . .
niż. anstr

dla handln i przem 
Austro-węgier. banka N.-B
U nionbank...................
Verkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankvere'

Akcje kslsl
Kolei Albrechta . . .

„ Alfóld Finme . . 
Żeglugi parów, na Duce 
Kolei Elżbiety. . . .

„ północ. Ferdynan 
a Franoiszka Józma 
„ Gal. Karola Ludwi

Północ.-anstrjacka 
„ „ Lit. B

Bndolfa . . . .  
Siedmiogrodzka . . 
Towarzystwa państw

Sołudn. (Lombardy 
isańska. . .

L s s y.
Regulacji Dunaju 
Premiowe Wiedeńskie 

» Węgierskie
„ Tureckie .

Kredytowe . . . .  
Klary

płaoą żądają

. 106 — 106 —

. 104 60 — —

. 11C - — —

. 104 — 106 —

. 99 60 100 26

.100 20 100 80
99 50 100 -

. 139 60 140 —
120 35 120 60
96 75 97 -

107 - 107 50

J l l  — 210 50
279 50 280 -
279 50 280 -
206 50 206 -
346 - 866 —

836 — 837 -
.106 76 107 -
. 146 — 146 60

103 75 104 25

. 165 — 156 25
U50 -
. 223 76 224 25
i 2460 2465
.201 - 201 60
286 26 286 76
144 - 144 60

1187 60 168 10
184 26 184 76
196 — 195 60
174 - 174 60
163 60 164 2?
311 76 312 —
139 20 139 60
249 26
146 — 146 60

115 76 116 2p
124 26 124 50
114 2' 114 75 5
20 30 20 60

172 76 173 26
37 60 38 -

płacą Żąu „ą

Żeglugi par. ua Dunaju 109 76 110 25
Reglewicba . . . 17 60 18 60
Krakowa! e . . . . 19 — 20 —
Miast** Budy . 38 40 —
P a l f f y ........................ 35 60 36 50
Rudolfa................... 19 — 19 60
S a l m a ........................ 62 60 53 50
St. G enois................... 48 75 49 25
Stanisławowski) . . . 23 50 24 —
Waldsteinr 27 25 27 76
Windischgratza . . 36 - 37 -

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . . . 96 76 97 26
Elżbiety ........................ ------- —
Ferdynanda północna . 104 60 105 25
Franciszka Józefa . . 102 90 103 30
Gal. Karola Lud. I. Em. 98 60 98 75

flloazycko - Oderbergska 98 10 98 40
Lwowsko-Czerń. I. Em. 96 60 96 -

.  II. , 100 25 100 50
Rudolf*........................ 100 26 100 50
Siedmiogrodzka . . . 91 80 92 20
Kolej państwowa 180 50 181 60

„ połndn. (Lombr.) 137 66 137 90
„ Cisań. towarz. 102 - 102 50

Węg. galic. Enpkowska 96 — 95 25

W a l u t y .
Dnkaty ważne . . 6 70 6 72
20-frankć wki . . . . 9 68 9 59
Imperjaly rosyjskie . 9 86 9 88
Fanty szterl. angielsk 12 02 12 07
Liry tureckie złote . 10 90 10 92
Srebro za 100 zł. . . -------
Knpony srebrne za 100 -------
Mar1 i niem. za 100 mar. 69 16 69 20
Rnbla papierowe 117 - 117 25

Warszawa, 6 grudnia
5*/, Listy zastaw. 1869 __— 100 60

S a p o E — — -------
5“/, Listy likwidacyjne —  — 88 40

kupon — 2

H. J E N A
egzaminowany mechanik, monter i zaprzy
siężony rzeczoznawca sądowy; podejmuje 
się montowania maszyn wszelkiego ro

dzaju, w odociągów , pomp i t. p. 
Ulica Łyczakowska 1. 21, we Lwowie 

3069 1—3

Folw ark
odległy 2•/, mili od Lwowa, w pszennej 
glebie, przy gościńcn murowanym, obej- 
m ^ący 82 morgów pola ornego, wraz z 
z ląaami i ogrodami, domem mieszkalnyir 
i nowo wystawionemi bndynkami, wraz z 

inwentarzem jest do sprzedania. 
Bliższej wiadomośoi ndzieli właściciel 

ulica Jabłonowskich 1. 12. 3046 2—3

P
oszukuje się  n a u c z y c i e l a ,  
starszego, praktycznego, do trojga 
dzieoi w IIL IV. klasie ludowej 
na wieś; mówiący dobrze po nie 

miecku ma pierwszeństwo, rekomen
dacje i świadectwa potrzebne.

Bliższe szczegóły w Administracji 
Dziennika Polskiego. “ 3060 2—0

IftralDOŚć
jednopiątrowa o 9 oknach frontu, z 
werandą i ogródkiem, jest pod ko- 
rzystnemi warunkami do sprzedania.

Bliższej wiadamości udzieli wła
ściciel ulica Jabłonowskich 1. 12.

Najtańszy i najleuszy urzyszłoroczny 
KALENDARZ.

Właśnie wyszedł i polecamy każdemu : 
Kalendarz polski, ruski i a. .ron. 
gospodarski illustr. na rok 1884. 
z 10 wielk. artystycznie wykończon. 
rycinami i portr. Cena tylko 30 ct.

Prennmeratorzy Dziennika Polskiego 
nadsyłający do mej księgarni pc wyższą 
kwotę za przekazem pocL . 'trzymnją 
kalendarz franko. Do nabycia także 
w celu. księgarń. Odprzedającym od- 
2989 stępnję wysoki rabat. 3—4

J M. HIMMELBLAU
księgarz i wydawca w  Krakowie.

Oryginalne

l l f ł A a i n w n ś  okazać mogą litość nad 
i U U O S i u l  111  biedną panną, sierotą 
po urzędniku, która straciła jedno oko zu 
pełnie, a dla uratowania się przed ocie
mnieniem musi poddaó drugie operacji, 
O nieszczęśliwej tej istocie można dowie
dzieć , w Administracji „Dziennika Pol- 
s][iegc,“, która też przyjmyje datki dla 
ulżenia jej niedoli

Posady Adjunkta
gospodarczego za skromnem wy nad' 
grodzeniem poszukuje młody człowiek 
z ukończoną szkołą rolniczą, w wiel

kim skarbie w obowiązku. 
Zgłoszenia pod lit. L. 43. 96. do 

Administraoji „Dziennika Polskiego."
3069 1—1

Najprzedi sjsze gatunki węgier 
skiego wina białego i czerwonego =  
cierpkiego, łagodnego lub słodkiego 
=  beczułki na próbę, zawierające 
netto 4 litry po 2*/* złr-» 3 i 4 złr. 
beczułka.

Przesyłka pocztowa w doorem 
opakowania franco i wolna od opłaty. 
Za gotówkę lub s;a pobraniem po- 
cztowem. 2016 l —o

Rotli Lipofscłies,
Weinexportgeschaft in Werschetz, 

Ungarn 1

OSTATNI WYNALAZEK 
■UDELIKAlilifJSZE

Mydło 1 X 0  R A  
E D . P Il\ A !  I>

*7, B oułstaU D  on S tk a b so c is , 17
P A B I 8

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
alo nadto posiada szczęśliwą wła- 
■noać spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 1  
nadaje ićj połysk młodzieńczy. Bes I 
przesady utrzymujemy, że mydło* | 
nie posiada równego sobie.

!!Ha Boże Barowa!;
rozsyłam pocztą wolne od cła i po rta
wraz z opakowaniem za pobraniem poczto 

wem po 6 kilogramów.
Pomarańcze mesyńskie najdelikat. 26—40 

szt. złr. 1 70.
Cytryny mesyńskie najdelikatniej. 30—60 

szt. złr. 1*70.
Mandarynki, chińskie pomarańoze 40—60 

szt złr. 2*30.
Malago winogrona stołowa I. oryginalna 

skrzynka netto 2'/, kilo złr. 2-80.
Ro, y _ sułtańsk e la bez pestek nett o 

4’/, kilo złr. 3-60. 3067 1—3
Eleme -jłtańskie la  z pestkami bardzo 

duże 4’/, kilo złr. 2*86.
Daktyle najlepsze snłtańskie 4“/, kilo netto 

złr. 3*16.
Skrzynki podarunkowe bardzo eleganckie 

z najdelikatniejszemi owooami połudmio- 
wemi 4'/i kilo netto złr. 6.

Herbata Souchong ohińska najdel. 1 kilo 
złr. 4*50.

Jamaica rum prawdz., stary w beozułkach 
4 litry netto, becznłka złr. 8.

Malaga wino, dziesięcioletnie la  4 litry 
beczułka złr. 6.

Madera wysoce ogniste la  4 litry złr. 6*60,
Muskateller hiszpański la  4 litry złr. 6*60.

Leśniczy
egzaminowany, praktyczny, lat 38, żonaty, 
poszukuje natychmiastowego pomieszcze
nia. Wskaże się chlubnemi świadectwami. 

Adres: J . 8 . poste restante Dynów.

O dszczególnione na w ystaw ie przyro- 
dniczo-lekarskiej w  W arszaw ie:

Maść sybirska
przeciw odmrożeniu,

wyrobn aptekarza i chemika p. Mussila. 
Cena 50 cnt.

Ziółka piersiowe
Dr. SEEBU RG ERA ,

wyrobn Dr. Zarzyckiego i Mussila. 
Cena 20 cnt.

Dostać można w e w szystkich w ięk
szych aptekach. 2063 1—3

Kasyno Nadworniańskie poszukuje 
od nowego roku sługi, któryby oraz 
restaurację dla towarzystwa kasyno
wego utrzymywał. Pomieszkanie wol 
ne, wydanie wiktu i napojów po za 
kasynem dozwolone. Kaucja 200 złr. 
w. a. Zerłoszenie do 20. grndnia 
n prezesa. 3065 1—3

Młoda panienka
miłej powierzchowności, rodowita Niemka, 
possuknje miejsca B O N Y  do jednego 
ub dwojga małych dzieci, prócz nank 

początkowych ndzielaó może roboty ręczne.
Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

pod adresem: R. Tyrna, k. k. Hof-Bncb- 
druckerei K. Prochaska in Teschen.

Żołądkowe choroby
wszelkiego rodzajn, tndzież cierpienia wą
troby, kolki, hemoroidy, osłabienie żołąd- 

owe i niestrawność wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 
aptekarza Schnelda uniwersalny elixir  
żołądkowy. Cena */» flaszki 1 złr., oałej 
flaszki złr. 1*80. Za opakowanie pocztą 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w St. 43orgs- 
Apotheke, W.en V., Wimmerj sse nr. 33, 
>k:

Antoni Paparotti —  Tritst.

dokąd należy adresować wszystkie zamó 
wienia. Także na składzie we Lwowie w 

'aptece Piotra Mikolasza i w Krakowie w 
ptece Stookmara. 2661 2 2—24

N o w o ś ć  e l e L t t r y c y . u a !

Mikro-elefetryczny
aparat do zapalania

B i bez kwasów, bez baterji ^B

Patent.

elegancki, jak najłatwiejszy do njęcia.
Aparat zapala natychmiast za samem podjęciem go 

z płyty metalowej.
Nâ  wiedeńskiej wystawie elektrycznej został pochle
bnie oceniony przez znawców i bardzo dobrze przy- 

jęty.
Cena sztuki kompletnej złr. 2*60 z opakowaniem. 
Dla pp. optyków i mechaników ceny hurtowne 

z potrąceniem rabatu.
Rozsyła za gotówkę lub . pobraniem pooztowem 

jedy_.e właściciel przywileju
E D W A R D  W I T T E
Wiem, verlangerle Kdrlnerstrasse N r. 59 

(Eeke der Giselastrasse).

n iu s tro w a n e  specjalne cenniki
ozdób do Bożego drzewka, towarów galanteryjnych i do grania, 
przedmiotów do tom boli i zabawy, orderów kotyjjonow ych;

i tur gratis i franco. . 3049 1—6

i Barnuma. |
Nr. 1. N owoyorskie obrazy salonow e, nader pikantne i pociągające, 

w 10 rozmaitych wzorach, formatn wizytowego i gabinetowego, w zamknię
tych kopertach 2 złr. 10 ct., f sztnk w zamkniętych kopertach 1 złr. 60 ct.

Nr. 2. Nowość S u rp rise  de P arts  dla mężczyzn i dam 1 pndeiKO 
zawiera 6 kawałków 1 złr. 40 ct., 12 sztnk 2 złr

Nr. 3. Aromatyczna sa licow e podeszw y od potu. Te kwasem
salicylowym i materjami aromatycznymi na iszczono podeszwy do wkłada
nia w obuwie, wysysają natychmiast pot. Ułatwiają zatem natnralne wapo- 
rowanie, działają desinfekcyjnie, utrzymują stopę i szkarpytki, sncho, przy
jemnie, wonnie i chłodno, 1 para każdej wielkości 62 ct.

Salicy low y proszek do zębów , do pozbycia się nieprzyjemnej 
woni z ust, jakoteż celem usunięcia kamienia zębowego, 48 ct. z gwarancją.

4. Profesora Miragras tw órca  b rody . Własnoręczne słowa przema
wiają lepiej niż znchwalenia:

Wielkie wrażenie sprawiają pomiędzy moimi znajomymi moje wąsy, 
wyrosłe w kilkn tyhodniach, które zawdzięczam jedynie pańskiemu twórcy 
brody. — Świadectwo Nr. 4820, Magdeburg 14. kwietnia l p83.

Juliusz v. Birken.

Moja pełna broda, która przez nżywanie tynktury pańskiej powstała 
prawie po 23 dniach przewyższa pięknością i elegancją brody wszystkich
znajomych moich.

Norymbergo 19. maja 1883.
2369

Karol Bnrgstein.
6—0

Gwarancja pisemna za skute* znpełnj i bezwarunkowy, informacja 
o częściach składowych, jedynie prawdziwe^ flakon 1 złr. 60 ct., podwójny 
2 złr. 60 ct.

Nr. 6. M ors a tram enti (śmierć atramentn) profesura Leonbardi; 
wywabia najznpełniej każdą plamę z atramentu lub też pismo z papierń 
i materji bez znaku, flakon O! :t , w celn usunięcia plam tłustych 60 ct.

Nr. 6. Całkiem nieszkodliwy środek do pozbycia się natychmiastowego 
i oez śladu porostn z ramion i twarzy 1 pakiet 1 złr. 60 ct.

Jedynie prawdziwe dostać można

Central-Depot, II., Rix, Wien.

Dla aptek, cukierni, hotelów i każdego gospodarstwa domowego!
Na w ystaw ie w iedeńskiej pszczein iczej w  roku 1882 dyplomem bono'

rowym w yszczególn iony

miód różany
rozsyła w puszkach blaszanych po 6 kilo, 60 cnt. za kilo, pnszka 30 cnt., za 

gotówkę lnb za pobraniem pocztowem 2601 9—10

GEORGr DOL E NTEC
Honighfindler, Laibach, Krain.

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilejowany

Jego Mości.

Szweddw
Dra Fr. Lengiel’a

B a l s a m  B r z o z o w y
Jnż sam sok roślinny, kjtóry z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy środoz piękności uznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.

Potrze się wieczorem twarz lnb inną część ciała, to się w nastę
pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy
dziela. Cena dzbanuszka wraz z przepisem użyci 1 złr. 50 ct. z roz- 
sełką pocztową o 10 ot więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr
nym Orłem* przy nlicy Krakowskiej; w Ozerniowcach n J . Golicho- 
wskiego, aptekarza pod „Opatrznością.* 2630 22 —0

. •W T ▼ T

KONSTANTY ISKIERSKI
[ handel towarów żelaznych i norymhergsiich

Łyżwy
Lwów,' ulica Teatralna I. 11,

poleca
1 Austria" (system najnowszy) 

po złr. 6.
H alif—ł“ najlepsze po złr. 3 » 0.

► Piece żelazne lane i blaszane z f»bryki „Mo- 
ravia“ na sposób Meidingera.

Latarnie gospodarcze aaftowe i olejne, łańcuchy dla kom 1 byms, żelazo  
sztabowe, blacha, oeie VIo wozów i bry zek, naczynia kuchenne, ' 
narzędzia rzem ieślnicze i wszelkie artykuły w zakrei handln żelaza  ̂
wchodzące. S061 1—4

w Oasamiccioli. 1972 3 6
Dnia 28. lipca fabrykant zegsrków Jan Demus z Chanx de Fonds

W GF zasypany został na Ischii
i uległ tamże w 41, rokn życia ndoszenin. Pomimo wszelkich poszukiwań 
ustanowionego kuratora Giacomo Bnllati w Neapolu, nie można było znaleźć 
ani krewnych ani innych prawnych spadkobierców jego, przez co cały mają
tek przypt ił państwu. Przesyłka, składająca się z 2463 sztuk prawdziwych 
szwajcarskich zegarków i przedmiotów złotych, przeznaczona na wschód 
i transportowana przez Wiedeń, mnsiała byó przez spedytora p. Franciszka 
Revauxflls d. 7. sierpnia wtrzymaną i oddaną d. 16. październ: aa t. r. niżej 
podpisanemu z poleceniem, ażeby wszystkie towiry za samym tylko zwrotem 
przesyłki i oła, a więo prawie darmo sprzedał, byle tylko módz jak najprę
dzej przeprowadzić sprawę spadkową. Wszystkie zegarki repasowane 
i nregulowane na minntę, a am grawirunek kopert i fason przedmiotów do 

stroją z Lzczerego złota kosztował tyle, ile żąda się teraz za wszystko. 
359 sztuk cylindrów kieszomk ow ych w kopertach z najdelikatniejszeg 
franenekiego złota donble lnb z niklu grnbo posrebrz) nego, jak najdelikatniej 
grawirowanych, z grnbo pozłacanym łańcuszkiem, fason złota, na minutę 
repasowane. Wszystko razem tylko złr. 4*95; takież same zegarki z prawdzi
wego 13-łutowego srebra, wypróbowane c. k. austro-węgierski urząd cecho- 
wniczy i grubo złocone, tylko złr. 6‘60. Te same cylindry z ciężkiego 
prawdziwego 14-karacowego złota, wypróbowanego przez c. k. austr.-węgier.

urząd cechowniczy, dawniej złr. 45, teraz _a cenę tylko złr. 17 
250 ankrów w  kopertach z najdelikatniejszego francuskiego złota double 
lub grubo pi irebrzanego niklu, najdelikatniej grawowanycb, na 16 prawdzi
wych rabiuach, z werkiem regulacyjnym, wskazówką seknndową i wspania
łym łańcuszkiem, najdokładniej repasowane, tylko złr. 7. Te same aikry 
z ciężkiego, prawdziwego 13-łntowego srebra, wypróbowanego przez c. k.

anstr -węg. urząd cechowniczy i grnbo pozłacanego, tyl! o złr. 11*50.
200 sztuk srebrnych remontoarów waszyngtońskich z grubo iosre- 
brzanego niklu lnb złota double, do naciągania bez kluczyka, z mechanicznym 
przyrządem wskazówkowym, płytkiem szkiełkiem, emaljuwaną kopertą i wska
zówką seknndową, na sekundę uregulowane, z werkiem regnlacyjaem, naj 
lepsze w świecie zegarki, cena wraz ze wspaniałym łańcuszkiem tylko złr 8*50. 
180 srebrnych remontoarów z ciężkiego prawdziwego 13-łntowego srebra, 
wypróbowanego przez c. k. austr.-węgier. nrząd cechowniczy, do naciągania 
bez klnczyka, z mc hanicznym przyrządem wskazówkowym, płytkiem szkieł- 
.i m kopertą emaljuwaną i wsi _ówka seknndową, nregulowaue na minutę, 

najlepsze na świecie zegarki. Dawniejsza cena złr. 25, teraz zaś kosztują
złr. 13*50.

Za ilobry cbOil zt̂ arKDw urzez lat 5.
217 pierścionków  z prawdziwego złota, z brylantami imitowanemi.
wszelkiej wielkości p 'awdziwe 6-karatowe zł* a, wypróbowane przez c. k. 
anstro-węg. nrząd cechowniczy, w etui z najdelikatniejszego aksamitn, sztuka

tylko złr. 3*75.
18‘' par brylantowych kolczyków  lub butonierów w prawdz. 6-kara- 
towej oprawie złotej, wypróbowanej przez c. austro-węg. nrząd cechown., 
wysadzonych wspaniałemi brylantami i w delikatnem etui aksamitnem, para

tylko złr. 3*75.
222 par kolczyków  z prawdziwego złota wypróbowanego przez Ci-k: 
anstro-węir. nrząd 'techowti 6-karatowej, w najpiękniejszym koralu, wraz 

z etni tylko złr. 1*50 pars.
164 sztuk m idaljonów ; z francuskiego złota donble, ze sztucznemi brylan

tami, tylko złr 2*50.
150 szpilek do kosznl na piersi lub do kr iwatek z prawdziwego 
6-karatów, złota, wypróbowanego przez c. k. anstro-węg. nrz d cechowniczy, 

z przepysznemi mitowanemi biwli ntami, wraz z etni, sztnka złr. 1*80. 
250 guzików  do koszul z prawdziwego 6-karatów, złota, wypróbowanego 
przez o. k. anstro-węg. nrząd cechowniczy, wysadzanych endownie pięknemi 
brylantami, sztuka złr 1*80. Wszystkie te przedmioty mają tak wspaniały 
szlifunek dyamentowy i taki ogień, że zastąpić mogą choćby najdroższy bry

lant prawdziwy.
Zamówienia przez pooztę jako też telegraficzne, wykonywane tylko za pobra
niem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem gotówki, adresować należy:

Schweizer flireu- und Goldwaaren-Commissionshaus
W I E N

Leopoldstadt, Scłuffamtsgasse 20.

J. II. Rabinowicz.
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H

iezaw odnyn i szybkim  jest skutek 
preparowanyoh z bardzo zbawiennej 
bab k i (SpitzwegerichpflanZ3, ,m  
dzie wielce cenionych 2812 6—11

Cukierków z babki
(Spitzwegerich-Bonbons)

Wiktora Schmidta i Synów wa Wiedniu,
w  kaszlą , chrypce, zaflegmleniu, k a 
ta rze  itd. Skład p raw dziw ych cuk ie r
k ó w  ty lko  w  ap tekach  i w  handlach 
pp. K arola B altabana i S tan isław a 
M arkiew icza.

Nauki kroju
podług metody francuskiej i wszelkich u- 
lepszeń długoletnią praktyką nabytych, 

udzielam po umiarkowanej cenie.

MARJA BRATKOWSKA
Chorążczyzna 1. 15., na dole.

Prawdziwe tylko z tą marką ockronn

N: ekaszlaj
Ekstrakt słodowy i karmelki
L. H. P1ETSCHA. i Spółki i  Wrocławiu.

Uznane przez liczne pisma d - 
czynne, wypróbowane i najlepsze jak( 
środek dyetetyczny przeciwko kaszlowi 
wszelkiego rodzaju, katarowi, chrypce, 
zaflegmitniu, cierpieniom szyi i piersi, 
począwszy od zywykłego 1 tara >ż do 
suchot. Prócz licznych pisa uznania, 
mamy takie podziękowanie Jego Świę 
tobliwości pap.eta Leona XIII

Flaszka ekstraktu po cnt. 80, złr. 
1-60 i 2 złr Woreczek karmelków po 
25 i 40 cnt. 2960 1 - 0  (1)

Postać można we Lwowie u Zyg. 
Ruckera apt. pod „Srebrnym Ortem11, 
w Brzesku u W. Jawoscheka apt., w 
Borszczowie u M. Niemczewskiego apt., 
w Dobromilu u A. Grotowskiego apt., 
w Grybowie u Tulszyckiego e.pt., w Jaśle 
u R. Palcha apt., w Kańczudze u R. 
Hagera apt., w Mostach Wielkich u Ig. 
Żolińskiego apt., w Rozdole uEd.  Korn- 
bergera apt., w Skawinie u Karola 
Mayera apt., _w Wojniłowie u E. Stie
bera apt., w Żnrawnie u J. W. Toma
szewskiego apt., w Źydaczowie n M. 
Bardasza apt., w Tarnopolu u Hermana 
Kahane apt. pod „Złotym Orłem" i O 
Jamrogiewicza apr.. w Sokalu u Euge
niusza Wysoczsńskiego a p t , w Kołomyi 
u J. Sidorowicza apt.

* S <b

J r  O  ° X' \ '  ł

# > •

- ^ V .  -.'JM??
*  *♦ v  < /

&
E M I E  O  „ i  c z k n i e  n i e z a w o d n e  iI jedyne przez użycie GLOIUILKS DE 8ECUKTAN przyj*; ty cli 

‘-szpitalach paryzkkh.
We Lwowie w aptece P. Mikolaacłuu

t a s i ;

■we L w o w i e ,
1. 4, ulioa D om inikańska 1. 4. 

zaopatrzona stale w najnowsze i n a j
lepsze dzieła 2691 1 1 - 0

polskie, niemieckie 
i francuskie,

poleca się p"d przjstępnenii warunkami.

-----------

ar

S oeben erschien 'V  Auflage 
Die geschwachte

M an n esk raft,
dereń Ursachen und Heilung.

Darcestellt m  Dr. B IS E N Z .
Preis 2 11.

Zu haben in der Ordinations-Anstalt 
fur 2621 13- 0

Gesctlectits * Krantteiten
von

M E D .  D R .  B I S E N Z ,
Mitglied der med. Facultat, 

W leń, S tadt, G onzagagasse 3
(Rudolfsplatz), Yorziiglich werden 
die scheinbar unheilbsren Falle yon 
geschwaohter Manneskraft geheilt.

Auch wird dnroh Correspoi 
denz behandelt und werden Medica- 
mente besorgt. Dr. B lsenz wnrde 
duroh die Ernennung zum Univer 
sit&ta-Professor h. ausgezeichnet.
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Konoeąjono wany

MM wolowy woisliowy
dla kandydatów na jednorocznych ocho
tników i dla wszystkich ces król. zakładów 

wojskowych i

penąj onat
dla młodzieży nczęszczającej do sr.kół 

pub.icznycn.
Lwów ulioa Piezarsk 1. 21.

P \  K O E S T L I C H ,
2730 9 0 dyrektor zakłsdu.

H A.KTDE3 L
towarów korzennych, win, herbaty i rumu

KAROLA BAŁŁABANA
we Lwowie, pod „Złotym Kogutem", ulica Halicka I. 23.

Poleoa w najprzedniejszych gatnnkaoh:
W ina n a tu ra ln e , ozyste , w ęg iersk ie , austrjaok ie  franousk ie

i h iszpańskie. 2612 2 - 0 1
Zapas stały przeszło 10.000 butelek. 

butelka Pref ib u rg e r.............................................................................. złr. —*60

N a  c y t r z e  
na fortepianie i śpiewu jj!

udzielą nauk gruntownych

EMIL KALINOWSKI,
m etr m uzyki.

Ulioa Łyczakow ska 1. 7,Adres:
n a  I. p ię trze  w  lewo.

Jego kompozyojr na cytrę są w księgar
niach do nabycia.

Cytry wypróbowane i struny najtaniej. 
Instrumentu przegrane kupnje lub mienia.

Najnowszą, najdelikatniejszą 
P E R F U M Ą

na chusteczki do nosa jest R yszar- 
2997 da G riłndera 3—0

D O R N R O S C H E N
posiadająca woń bardzo miłą, orzeź- ! 

wiającą i długotrwałą, «
Skład n B raci Langnerów . <

i w »t i i w i i n m n m i i i »

Z  Z E L A Z E M
Zalecane młodym osobom dla iiąg > 

nięcia w z r o s t u  i r o z wo j u  c ia ła , 
nadaje krwi siłęi kul eczki  czerwone,  
które stanowią jej piękność; wzmacnia 
ż o ł ą d e k ,  obudzą a p e t y t ,  leczy o s ł a 
b i e n i e  ogólne,  b l a d a c z k ę ,  l ymf a -  
t yz m,  sk r aca  czas p o w r o t u  do 
zdrowia, etc.

P a r y ż , 22, u l ic a  O r o u o t  
Unikać naśladownictw i podrąbiań które 

aą wyrabiane we Lwowie.
Wymagać należy koniecznie podpis 

obocznie zamieszczony

„ Riesling
Zielenisku Nr. 1.

„ Nr. 2................................................................... .....
u Nr. 3 ................................................................. .....

wjtrawnego Nr. 4................................................................... .....
„ z roku 1861 %  kw arty........................................

Maślaczu z roku 1874 ......................................................... .....
Rusteru w y sk o k n .....................................................................„

»  .
B u d a ju .................................................................................... .....

„ Adelsberg s t a r y ...................................................... .....
Klosterni iburger R o m e ra .......................................................
Yóslauera białego S tiffta ..........................................................„

„ czerwonego 8 tiff ta ...................................................
„ białego Sohlumbergera...........................................
„ czerwonego „  „

Goldeck białe lub c z e rw o n e ..................................................„
Burgunder czerwone............................................................. .....
Pisporter M o se l.......................................... .......................... .....
Johannisbergera..................................................................... .....
St. Estephe  ................................................................. „
St. Julien M e d o o .....................................................................„
Chateau M arg au x .....................................................................„
Haut Sauternes b i a ł e ............................................................. „
E „ut B e r s a c .............................................................................„
szampana Moet, C h a n d o n ..............................................

„ C lią u o t..................................  . . . . »
„ Hsidsick Monopole..................................................„
„ styryjskiego................................................................

Old S h e r r y .................................................................................
Dry Madery.................................................................................
P ó rtw e in ................................................................................ .....

— t o — —

KANTOR WYMIANY
c. k. nprzjrw. gallc.

Akcyjnego Banku Hipotecznego
W u p u j e  i  s p r z e d ą j e

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzyatępniejszemi

L i s t y  h i p o t e c z n e j
Jako też

Premiowane listy hipoteczne,

? ^ e > c A ł
W e L w o w ie  w aptekach 

PP. Sklepińskiego, Nahlika i  Rnckerr

KAZIMIERZ LEWICKI
Główny Skład dla Galicji

porcelany, szkła i towarów mieszanych
w e L w ow ie ul. Trybunalska 1. 6,

założony w  ro k u  1845,

p o l e c a

T T  S  Z  L  E
(konchy) morskie, naturalne do paszteci

ków, mózgu i t. p.
1 2  s z t u k  2  z ł r .

N a  s e z o n  z i m o w y
MAGAZYN FUTER 

P. CZAPCZYŃSKIEGO we Lwowie
%
I

ulica Halicka 1.1, w domu własnym.
Poleoa na ozas zimowy wszelkie gatunki futer,

a mianowicie;
F u tra  m ęskie do podróży i do miasta.
F u tra  dam skie podług najnowszych fasonów (kapotki). 
K ołnierze i za ręk aw k i damskie, nowy fason w ga

tunkach najróżnorodniejszych.
W ierzehy  dam skie jedwabne i wełr:ane do futer z 

najwyborowyszych materyj.
W ierzehy  m ęskie do futer z materyj francuskich po

dług najnowszego frsonu.
Skład m atery j jedwabnjch i wełnianycl prawdziwych

francuskich. ^
Skład snkna francuskiego na wierzchy do futer ^  

męskich.
C zapk i i ko łpak i, p ió ra  do kołpaków.
D eki do sani i przed łóżk

Wszelkie zamówienia z prowincji za nadesła
niem dokładnej miary metrycznej uskutecznia w naj
krótszym czasie z całą sumiennością i aknratnością, 
zaś za towar w nandla nabyty, jak niemniej wykoó- M 
czenie gwarantuje w zupełności. 2703 12—12 m

Cenniki na żądanie franco.

Wyszedł w Warszawie z druk11 i jest do nabycia w księgarniach zeszyt 
I. i II. z edycji drugiej dzieła pod tytułem:

NA.JLEPSZA METODA
do nauczenia się ję z y k a  niem ieckiego w 3 miesiącach bez nauczyciela przez

PL. REUSSNERA.
C ena zeszy ta  I. 90 ent., zeszy ta  II. 1 z łr. 20 ent.

Skład główny w księgarniach
G E B E T H N E R A  i  W O L F F A

w  W arszaw ie  i w  K rakow ie, tudzież 2757 9—0

|| H. ALTENBERGA (F. H. RICHTERA) we Lwowie.

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
sk ry te  grzeohy m łodośoi i w yuzdania.

D r .  W  r u n u

Proszek peruw iański
(wytworzony z ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedyny; i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wszelkie osłabienie człon

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a n kobiet 
niepłodność. Proszek peruwiański skutkuje także niezawodnie na bezsil
no śó, powstałą przez nbytek soków i krwi, jakoteż we wszelkich fazach 
os abienia w skutek wyuzdanego życia, onanji i polucyj nocnych (tej je- 
dy nej przyesyny impotencji), dalej przeciwko wszelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie nmysłn, niknięcie siły fizycnnej, boleśó w krzyżu i pa
cierzu, migrenie, znużenie, brak humoru, uporczywe zatwardzenie, ner
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 2764 9—30

Wszystkich powyżej wymienionych chorób nie leczy żaden inny 
znany dotąd w medycynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, 
jak Dr. Wrnna proszek pernwjański; nieszkodliwość ~>oręczona.

Oena jednego pnidłka z dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy n następujących pp. aptekarzy: We Lwowie; Z. Rucker;

Piotr Mikolasz. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Ozernio- 
wce: J. Golichowski; w Tarnopolu; Fr. Jamrogiewicz. Ajent jen. we 
Wiednin: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14.

G ł ó w n y  s k ł a d  f a b r y c z n y
opatrunków chirurgicznych i antiseptycznych

pierwszej austro-węgierskiej fabryki
K A H N E M A N N  & K R A U S E

W ie d e ń , IX . G arnisongasse 1 9 .
otrzymał dla Galicji i Bukowiny 3021 2—4|

R. KRIMMRR
w e Lw ow ie, p lac  M arjacki, hotel Żorża.

S k ł a d  faT or^ rczn -y
przyrządów  ohirurgioznyoh. i tow arów  gum owych.

I
Pawilon pszczelny

na wystawie wiedeńskiej i berneńskiej 
pr miowsny, jest tanio do nabycia. Ry
sunek i opis tegoż w wydania „Wystawa 
wiedeńska* Kraków i Wars iwa 1873.

Bliższej wiadomości powziąć można 
w cukierni pana C zerw ińskiego w Sta- 

islawowie. 3007 3 — “

Ekonom
wszechstronnie w gospodarce wykształcony, 
kawaler, 27 lat liczący, z chlubnemi świa
dectwami z'Niemiec, z Mor ^y i ze S ślą
ska, teraz w wielkiem skarbie na Buko
winie w obowiązku, poszukuje stałej posady 

od 1. stycznia lob lutego 18S 
Zgłoszenia pod lit. M. N. 07- do 

Administracji „D ziennika Polskiego

y  ▼ t

o

: 0

o
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Ds. P- P- 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 
do lokowania kapitałów funduszowych papilarnych, kaucyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja,
s ą  w  t y m  k a n t o r z e  <1© n a b y c i a .

B fe. Wszystkie polecenia t  prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2616 64—0

Do wszystkich mieszkańców Austrji i Węgier.
Pilna odezwa!

Przy podziale spadku wielkiego handln Jan a  K arola Kunzsohmidta, istnis- 
jąoego od lat 121, postanowili spadkobiercy na posiedzeniu dnia 1. czerwca, 
wynająć z dniem 16. grndnia br. lokalności, w których mieści się handel, do 
tego więo czasu wyprzedać oraz prawie darmo, jedynie za cenę suro" ego 
materjału, oały zapas towarów, byle tylko z d. 15. grndnia módz wypróżnić lokal.

W zapasie są jeszcze następujące towary:
4500 koszul damskich z najdelikatniejszego szifonu angielskiego i prawdziwe 

szwajcarskie wstawki haft iwane, prawdziwy haft artystyczny, sztuka 
po 1*50 złr., tuzin 16*50 złr 

1500 damskich gorsetów nocnych w tym samym gatunku, bardzo dłngie 
i w oałej długości z szwajcar smi wstawkami haftowanemi, bardzo 
eleganckie, rzecz bardzo wspaniała dla każdej damy, sztuka złr. 150, 
tuzin złr. 16*50, z ciężkiego barchanu po złr. 1*60 sztuka.

5600 spodnie z najdelikatniejszego płótna szarego z prawdziwemi szwajcar- 
skiemi bortami jedwtunemi sztuka złr. 1*40, tnzin złr. 15*50. Z czerwo
nego kretonu złr. I*u0, tnzin złr. 16*60, z ciężkiej pilśni szt. po złr. 1*76, 
z delikatnego ciężkiego snkna, tkane kolorową bawełną złr. 2*50.

3660 koszul męskich z najdelikatniejszego szifonn angielskiego, półkoszulek 
poczwórny, gładki i haftowany, dowolna objętość szyi, sztuka złr. 1 60, 
tnzin złr. 16’60.

1500 tuzinów garniturów stołowych tkanych w desenie kwieciste, składające 
się z ob usa i 12 serwet złr. 2*85, niezbędne dla każaego domu i nad
zwyczaj tanie.

2000 tuzinów tnreckich ręczników, znpełnie gotowych, każda sz+uka osobno, 
z ozerwonemi bordinrami i długiemi frenzlami, bardzo delikatnie piko 
wane, wspaniale pięknej tuzin złr. 3 75.

2000 wielkich chustek damskich z najdelikatniejszej wełny berlińskie; a dłn- 
giemi frenzlami, w różuych koloraoh, jako to : białe, szare, tnreokie,- 
w kwadraciki itp. sztuka złr. 100, tnzin złr 12’5C.

400 pledów podróżnych najcięższug gatunku, bardzo dnżych, najdę catniej- 
■zych, z ciemnym brzegiem i 1 icznemi frenzlami, mogące być użyte 
jako kołdra podróżna, szal damski, a nawet po 20 lataoh jako strój 
bardzo elegancki, pierwszego gatunku dawniej 15 złr., obecnie tylko 
złr. 6*86, drugiego dawniej 12 złr., obeonie tylko złr. ‘ 86.

300 sztok płótna domowego 30 łokoi dłngości najlepszy, najcięższy fabrykat, 
dla domowego użytku po złr. 6.50. Ceny bawełny pOui szi się szybko, 
płótno w krótkim czasie będzie drogie tyle kosztować, dla tego szybkie 
zamówienie każdemu się zaleca. — Cen Intwełny podnoszą się gwałto
wnie, płótno kosztować będzie wkrótce dwa razy tyle, dla tego zaleca 
się jak najszybsze zamawianie.

600 sztok kołder jedwabnych, z najcieńszego jedwabią lyońskiego, niebie
skie, białe, pąsowe i żółte po 4 złr. zadziwiająco tanie.

360 garnitnrów gobelinowych, składających się z najdelikatniejszych dwóoh 
kap na łóżka, tudzież jednego obrusa z aksamitnemi kutasami W roz- 
maityoh kolorach; garnitur Kosztuje, tj. te wszystkie trzy sztuki razem 
tylko złr. 7*60.

5000 tuzinów prześcieradeł z oiężkiego płótna, skórzanego, na największe 
łóżka, po złr. 1*36, tuzin 15 złr.

P o s z u k u j e  s i ę

B O l S T Ę
Niemkę, do Rosji, mogącą udzielać dzie 
ciom czytunia, pisania i rachunków w ję 
zyku niemieckim, tudzież obznajomioną 

z krawiecczyzn?
Zgłosić się do biura wywiadowczego 

J. Polińsk ego we Lwowie ulica Karola 
Lnawika 1. 6. 3033 3—3

Z n a k o m i t e

MYDŁO „IHNAT0WICZA“
do prania bielizny.

Z alety : suche, bezwonne, czyste, dobrze oczyszczające bieliznę i tanie, bo 
kilo kosztuje tylko 48 cnt.

K rochm al bry lan tow y, do nadania bieliznie połyska, białości i sztywno
ści z polskim opisem użycia. 4 pakieciki w jednej paczce kosztują 
tylko 12 cnt.

Soda czysta do prania bielizny kilo 16 cnt.
K roehm al isto tn ie pszenny, do gotowania, kilo 40 cnt 
K rochm al ryżow y do nacierania, kilo 50 cnt.
F arbk i w tabliczkach, w proszku i gałeczkach najprzedniejsze, pak:e- 

ciki po 2, 4, i 10 cnt.
W osk  biały, gam a arabska, b o rax , stearyna, chlorek  w apienny, 

po 2, 4 i 10 cnt.
Nabyć możn w sklepie perfnm i kosmetyków upiększających

J A N A  I H N A T O W I C Z A
u l i o a .  K o p e r n i k a  1. 3 .  2611 27—0 6j
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Na Gwiazdkę i Nowy Bok!
Najnowsze i najgustowniejsze

w y r o b y  galanteryjne
drzewa oliwkowego, pliszu i skóry,z bronzu,

o r a z

papiery listowe de fantaisie
z najmodniejszemi emblemami, dewizami itp.,

p o l e c a

SEYFARTH&DYDYŃSK
Skład papisru, galanteryj i dzieł sztuk pięknych, 

we Lwowie, przy placu Marjackim.
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Zamówienia m iejscowe w ysełam y odw rotną pocztą.

Każdy odbioroa towarów najmniej za 16 złr. na raz, otrzymnje remn- 
neraoję, gratis zegar szwajcarski z mmc. b 
dobry chód gwarantowany na lat 2.

bronzu złotego, z długim łańcuohem,

Zamówienia za gotówkę (za pobraniem pocztowem lub za przekazom) 
adresować należy: 2972 2—3

Erbschafts-Verwaltung Rąbinowicz,
Wien, II., Schiffamtsgasse Nr. 20.

Galicyjski Zakład kredytowy Ziemski
w  K R A K O W I E ,

■ w y d a j e

Listy zastawne
8 “/0 n a  w alu tę  au strjao k ą  losow ane w  18 la t.
6 a'„ n a  w alu tę  austrjaoką losow ane w  36 la t.
6°/0 n a  w alu tę  au strjao k ą  losow ane w  18 la t.

orai 7°/, L isty  d łużne losow ane w  20 lat.
Listy te są najwłaściwsze do lokowania kap tałów, gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5. swych Statutów, nie może prowadzić Żądny Oh in teresów  
bankow ych lub  griełdowyoh, a  z a k re j jego dz ia łan ia  ogran iozony  je s t  w y łączn ie  do 
udzielania pożyozek n a  bezpieozeństw ie pup ilam em  opartych .

2. Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym Liście Zastawnym podpisem c.k. Ko
misarza rządowego, obok tego saś cały kapitał zakładowy Towarz., słnży jako dalsza tychże Listów gwarancja.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może przewyższać wierzytelności hipo
tecznych Zakładu, przy których nadto w myśl nstawy z dnia 24. kwietnia 1874 r. Nr. 93. Dziennik praw 
państwa zaintabulow anezn zostało , iż takow e s łu żą  p rzedew szystk iem  ja k o  kauerja na  
ubezpieozenie L istów  Z astaw nyoh w  obieg wypuszozonyoh.

Listy Zastawnej Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemsk. są do nabycia po kursie dziennym 
w K rakow ie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim 

„ w Banku Galicyjskim dla Handln i Przemysłu; 
w e LW OW IE: w  G alioyjskim  B anku K redy tow ym ;
W T arnow ie: w Filji Galicyjskiego Zakładu Kedytowego Ziemskiego; 
w W arszaw ie : w Bankn Handlowym;
w W ie d ń iu :  w Lombard- und Escompt-Bank, K&rtner-Stri - 10; oraz
w W ie d n iu : Bank and Wechslergesch&ft der nied r osterreich. Escompte Geselschaft, 

Wien, K&rtnerstrasse Nr. 9.; 
w O erlin ie : w Norddentsche Grnndcredit Bank ; 
w Głom uAou: n A. 0. Lederer;
w B ern ie : w Kantorze Lanr Herber; 2624 14—?
w B racn : w Kantorze C. Prnckmayer & Comp.; 
w B ożen: w Kantorze *D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych Instytucjach.



6 DZIENNIK POLSKI.

O ryginalne m aszyny do szycia S ingera
nie do przewyższenia pod względem dobroci. Zaopatrzone 
są one w najnowsze udoskonalenia i aparaty, jako też 
w nowo wynaleziony postument deptakowy, na którym 
koło i deptak poruszają się na przyrządzie stalowym, 
co nadaje maszynom ruch jak najcichszy i najszybszy.

O r y g i n a l n e  maszyny  S in ger a  są najprost- 
szemi, najtrwalszemi i najlepszemi maszynami do szycia 
dla użytku w rodzinie, jak również dla wszelkiego 
użytku w przemyśle, nadają się więc osobliwie jako
Oryginalne maszyny do szycia Singera sprzedawane bywają

pożyteczny podarunek
na

Gwiazdkę
o r a z

na Mowy rok.

W użyciu znajduje się już z górą 6  fldiljonÓW 
oryg: lalnych maszyn Singera; w samym roku zeszłym 
sprzedano 603,292 maszyn, czyli więcej jak trzecią część 
ogólne produkcji maszyn na całej ziemi.

Na wszystkich dotychczasowych wystawach świato
wych, pomiędzy innemi we Wiedniu, w Paryżu, Filadelfji, 
otrzymały te maszyny najwyższe odszczególnienia, a obe
cnie znowuż w Amsterdamie, lajwyższą «agi dę, 
dyplom honorowy. 3054 i—4

jednego guldena, przyczem nauki szycia udziela się gratis.po złożeniu małego zadatku na raty tygodniowe

The Singer Manufacturing CSŁ New-York, we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1.

A  2 5  A I E Ł

MARKIEWICZA.
Pierwszy skład wyrobów krajowych 

w e Lwowie plac Marjacki I. 10.
poleca:

w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
a po tanioh stałych cenach

P Ł Ó T T A
domowego wyroba krajowego

z Korczyny, Dębowca i Błażowej,
a obok pa wyższych i

najcieńsze weby
irlandzkie i z Freiwaldau,

również krajową i zagraniczni, zwykłą 
i adamaszkową

bieliznę stołową,
ręozniki, p rześc ie rad ła  i  t. p.

w największym wyborze.

w m m m

f  strzyliwania i kapsułki z roślin
MATICO

w słabościach m ęskich nąj- 
skuteczniejszy środek

(Flaszka watrzykiwań 40 cnt. Fa- 
2164 psalek 80 cnt.) 48 — 0
Poleaa apteka „pod Lwem* we Lwe 

wie ebek Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute

cznia się odwrotną pocztą.

500 zlr. wypłaty temu, ktoby uży
wając ROslera w ody do 
u st i zębów, Raszka po 
36 cnt., znowu cierpiał ni 

ból zębów, ™b nieznośny odór z ust..
W. RÓSLERA synow iec, 

W iedeń, I., Regiernngsgasse Nr. 4.
Prawdziwa do r ^c ia  we Lwowie w 

apt. Z. Ruokera, w Eutach w aptece, w 
Kołomyi E. Stenzel apt. 2688 13—O

!!!Dwa medale zasługi i dyplom honorowy!!!
Pierwsza ulepszona francuskim krojem 

F A B R Y K A  R Ę K A W I C Z E K
J. N. SPO ŻA R SK IE GO

w  nowo otworzonym  i powiększonym  lokalu 
p r z y  u l i c y  H a l i c l E i e j  p c d . 1. 2 0  - w e  L w c w i e , 

poleca łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, tylko własne 
w yroby ręcznej a trwałej roboty, w  najlepszym  gatunku, a mianowicie:
R ękaw iczki ze skórek glace i duń

skich, jelonkowych i kozłowych.
R ękaw lezki podwójnie szyte, tam 

borowane i z agrafami do zapina 
nia, damskie i męskie, we wszyst
kich barwacL

R ękaw iczki fr ,■ jaskim krojem a la 
„Sara Esrnharut* do łokcia i po 
za łokieć, tudzież sznurowane.

R ęn iw iczki zimowe : rozmaite.
H afty przyjmują się do oprawy w 

n.jnowyszym guście.
P oduszk i haftowane oprawne w bufy 

są na składzie; również wszelkie 
wyroby rękawicznicze, jako to

Poduszki safianowe i samszowe. 
S kóry  na łóżka, łosiowe i jelonkowe. 
Bandaże wszelkiego rodzaju. 
Pantalony jelonkowe do konnej 

jazdy.
G arn itu ry  jelonkowe.
H aski irchowe.
Torby podróżne.
Szelki gnmielastyczne i inne. 
Poduszki gumielastyczne. 
Pończochy na kurczowe żyły. 
Krawatki czarne i białe. 
Kołnierzyki ł manszety.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiają się odwrotną pocztą 
po s ta ły ch  i um iarkow anych  cenach.

3

BtŁ ł :  , v  l i n o j s ć
korzystnie do kupienia, składająca się z 74 morgów skomasowanych pól i łąk, 
obecnie na 6 lat po 600 złr. rocznie wydzierżawiona, lecz może być w każ
dym czasie dzierżawa rozwiązaną, ludynki zupełnie no w e z doborowego ma- 
terjałc, dom mieszkalny o 3 pokojach, przedpokoju, k chui i spiżarni, sad 
i ogroil warzywny około domn. piwnioa mnrowana, stodoła, stajnia na 20 sztuk 
bydła, spichlerz, wozownia i 2 obrogi, ała realność obwiedziom dębowym 
parkanem, pola w tak dobrym stanie utrzymane, żt> w tym roku pomimo ogól
nego nieurodzaju samej p- senicy 200 korcy nprodukowano, oprócz innych 
g ranków z noża. — C<_ ia kupna 7000 złr. w. a., z tego 3000 złr. jest dłng 
bankowy intabulowany. — Bliższych szczegółów udzieli właściciel pod adresą 
J .  K .  poczta Rohatyn. 2976 8- -10

Meble do odnawiania
na wsi lab aa prowincji, prayjmujc 
Adolf W. F ang  sto larz , Lwów, ul.

Kopernika 1. 44 a.
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BILETY WIZYTOWE
litografowa»e na białym kartonie

(100 sztuk) format zwykły po złr. 1-60, większe po złi 1-80 i wyżej, 
s z y b k o  p r a s o w a n e  (100 sztuk) od 60 cnt.

l O I O C I R A l T
w różnych kolorach — 50 listów i 60 kopert od złr. 1-60, 

z pojedynczą literą — 25 listów i kopert od 66 cnt. 
z pojedynczą literą — 10 listów i kopert od 1 złr.

SEYFARTh ” & DYDYŃSKI
Skład papieru, galanteiji i dzieł sztuk pięknych

w e Lwowie, przy placu Harjacklm. 3063 1—3 
Zamówienia zamiejscowe wysyłamy odwrotną pocztą.
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II. L E O N
ulica Teatralna 1. 7 w e Lw ow ie

UM frjijm li i M u l  perfnnerji
poleca

Sim son’s Halr Restorer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 
L'Autl Bolbos, jedyny środek pewny na 
węgry. Ean de Brnksel, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Najwięitszy wybór 2652 58—0

pgrfumerjl i artykułów toaletowych
po cenaeh jak nąjtańszych.

Coś nowego dla dzieci I
Nader zajmującr , pożyteczna i trwała zabawka odznaczona 
złotemi i srebrnemi medalami na wystawach w Amster

damie, Berlinie, Dreźnie itd. 2968 4—0

P raw idle jiatentont; lam jii w t r u li  Morach
w wykwintnem pudełku

do stawiania rozmaityoh, bardzo pięknyoh fig— jako to domków, zaników, 
wież, m ostów, pom ników itd., podług dodanych wzorków. Nowa ta 
zabawka ma tę niezrównaną zaletę, iż lata uałe nie nprzykrzy się dziecku, 
dostarcza wciąż materjału jego fantazji i pomysłom, a przy tem rozwija umysł. 
Zalety te podniosło i polskie dziennikarstwo, między innemi „Czas* (Nr. 218, 
1863) . „Gazeta 'Krakowska* (Nr. 217, 1883), poświęcająo „patentowanym  
kamykom* zasłużon ąwzmi inkę. Wyposażenie „Skrzynki budowlanej* jest 
polskie, co ją  dla młodzieży polskiej czyni tem milszą i pożyteczniejszą.

Dostać można we Lw ow ie w handlachjpp. Henryka Httlleia 1 Ka
rolu Li.nga, a także we wszystkich lepszych handlach zabawek w całej n 
Austr. , lub wreszcie n fabrykantów, E Ad. Richter 1 Sp. w  W iedniu. Q

Ceny umiarkowane. i
o  •  u n *  a b  a  a a a a a m i

Środki weterynarskie.
Proszek holenderski dla koni, bydła i owiec. Środek odżywiający przy re- 

gulamem podania, usuwa niezgwodnie brak chęoi do żeru, krwawy podój 
u krów, zapobiega chorobom organów płacowych i trawi ych i tyi sposo
bem uwaalnia od wyływów zaraźliwych chorób i prócz tego rzeozony proszek 
zabezpiecza zwierzęta przed zołzami i kolkami. Cena pak itu */, kilo 40 cnt.

Proszek dla świń pewny środek przy braku chęoi do żeru, ohcąo prędHe tucze
nie uskutecznić, jako też środek prezerwatywny przy wszystlucn chorobach 
tyohże. Cena pakietu 30 cnt.

Balsam  na rany  n bydłu. Cena flaszki 1 złr.
Flnid restytucyjny dla koni, pewny, środek dla wzmoonienia nóg przy zwykłym 

nżyoiu, rówi iż jest środkiem 1 Izo pomooaiozym przy leczeniu zewnętrz
nych nszkodzeń, leczy gościec, reumatyzm, wywichnienia, zesztywnienia żył, 
mnszkułów i t. d. Cena flaszki 1 złr. 20 ont. 2874 3—0

Główny skład przesyłki w aptece w Wilamowicach 
Fit. SCHNEIDRA.

i
i • F a b r y k a  z a ł o z o n a  w  r o k u  • |  R ~ 7 C L

i 'r2 ' Sr*
C E S .  K R Ó L .  1 K R » L -

A U S T R Y A C G Y  / S . -  -  E s j )  N I E D E R L A N D Z .
N AD W ORN I DOSTAWCY. u  :■ C  _i- . V  M/inu/nowi n n m u i f t />‘ - F  I NA DW O R N I  DO STAW CY.

F A B R Y K A  W Y B O R N Y C H  - L I K I E R Ó W  H  01  E M D E R O ! '  i C 1 1

W  A M S T E R D A M IE .
F I L I E  : W  W I E D N I U .  I., A*4 H tO F

„n P u tL, t a ^  . (i U'"-*1 CA*-' • ,W' ‘ B0UH> S • 32. KI ••
N A Ś L A D O W A N I A  N A S Z Y C H  L I K K R O W  B E T A  F<0 ~  Z U K ;

CENNIKI PRZESYłAMY NA/Al-AMT OPLA: N:E.
D L A  D O G O D N O Ś C I  S Z A N O W N E J  P U B L I C Z N O Ś C I  U R Z Ą D Z I l i Ś v i Y  : i , i Z £ D A Ż  ' i A ńZ  ; h  ł , R ! E R < ’W  
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Obiady Knchni domowej
w abonamencie dla panów, jakot ż i do 
domu dla roazin nieprowadzących kuchni 
w własnam gospodarstwie od godziny 12. 

do 2. w południe.
D R U G I  O B I A D

umyślni* świeżo przyrządzony na go
dzinę 3. 'Ia panów urzędrików, którzy 
do tej godziny w biurach są zajęci, tak 
do domu jakoteż przy ulicy Zimorowicza 

1. 18, I. piętro.

1------------------------------ 1 1

Ł A Z I E N K I

w e  L w o w i e  ‘V

urzy ulicy Słowackiej liczUa 2.

N a jo d p o w ie d n ie j s z e  p o d a ru M k i
na

GWIAZDKĘ i NOWY ROK
są do n a b ycia  u

ADOLFA SILBERSTEINA
przedtem 3004 3—0

J .  N E U H Ó F E R  A  
optyka i mechanika

■we Lw ow ie, ul. K aro la  L udw ika 1. 9 i róg  Sylratuskiej.

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr. — ct.

„ marmurowa „ „ — „ 90 „
» cynkowa a „ — „ 65 „
„ metalowa „ „ —  „ 40 „

O tw arte  od 0. rano  do 10 w ieczór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 2619 10 -0  
Rów nież dostarcza się kąp ie l do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

Szlązka
© " b e x s a . l z T o x u L 3nL3n L e :rL .

Oberbrnnnen. Skuteczna w katarach i j  chotniczych słabościach płuc. 
na chroniczne dolegliwości żołądka i krwi, na katłry pęcherza i słabości moczorre, 
na reumatyzm i t. d. Rozsekła przez oały rok. 2643 2—0

Salzbrtu.u. Ffirstllch P less’sche Brunncn-Inspectlon.

N  a  Ś w i ę t  a  !
' t T I J S r . A .

austrjackić, ranonskie, reńskie i węgierski s 
natura1"** idleż: łe, z piwnic szlacbeckicn 

 za^-pi-me po zniżonych cenach.
O r z e  e ł i y ^ f r a  n e u s k i e

szozepów włoskich
jakoteż 8086 1 -1

Znany kuracyjny C o g n a c  

W ^ o g r o n a  h i s z p a n s ^
świeże 

poleca handel

F. W. KtóUKOWSKlEGt
L w ow ie.

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawienie), według

D r .  O s k a r a .  L i e t > r e i o ł  ł ,  
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwer tcci berlińskim.

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m  i Dr. 
H a.gpezr, najsknteciniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w oho- 
robliwym stanie żołądka (nazywanym zwykle „słabym lub zepsntym żo
łądkiem*), jako medycznie \ -próbowany, jest do zaleoenia.

O ą ,  Należy zw.dcać uwagę na to, by flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

SOHERING’3  GRtTNE, A potheke in  B erlin ,
Gaussenstrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach P. Mlkolagcha, Zygm. 
Ruckera i Antoniego Skleplńsklego.

Cena 1 złr. S 6  ont. w. a. 2616 12—0

i ^ H ł t ł ł  I  I  M " l  l  I  1 1

L. 46330 I. 1881 2028 2—3

Binokle teatralne w najrozmaitszych oprawach i wielkościach, 
ze 6 i 12 szkłami od złr. 4  i wyżej, dalekcwidzy od | złr. 
zacząwszy i wyżej, binokle polowe od 7 50, okulary, cwikiery 
i lornetki ręczne w różnych oprawach od I złr. zacząwszy, 
barometry metalowe (aneroidy) od 4  złr , termometry do różnych 
celów od 30 cnt. i wyżej, lupy albo szkła powiększające od 20  
ct., mikroskopy od 50  ct. do 1*60 złr., rajscajgi od i złr. zaczą
wszy, metronony od 7 złr. zacząwszy, rum korty z rurkami Gei- 
stlerowskiemi od 8 złr. zacząwszy, latarnie magiczne od I złr. 
zacząwszy i wyżej, camera obscura, aparaty do obrazów mgli
stych, kaleidoskopy, maszynki elektryczne ze stałym i przerwa

nym prądem, pudła stereoskopowe z obrazami najnowszej konstrukcji.
Wszystkie w zakres optyki, mechaniki i fizyki wchodzące 

a r t y k u ł y  są w największym wyborze. Wszystkie instrumenta dla 
p. inżynierów, budowniczych, geometrów i leśniczych.

Urządzenia dzwonków elektrycznych i naprawy takowych 
w miejscu i na prowincji uskuteczniam z gwarancją I roku.

Zam ów ienia z prowincji w ysełam  za zaliczką. Towary 
osobiście kupione lub sprowadzone mogą do 14 dni być odmienione.

XXXXXXXXXXX?i
N a j le p s z y  i  n a j t a ń s z y  ś r o d e k  

d o  o c h r o n i e n i a  s i ę  o d  p r z e c i ą g u !

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi,

białe 1 brązowe w  różnych grubościach,

K i t  ćLo ok ien , G ip s.
jak również 2761 19—0

uniw ersalne sm arowidło
n i e p r z e m a k a l n e  d o  b u c i k ó w ,  K

p o l e c aHtBNi&l i HANKE
■ w e  L - ^ r o w i e .

Wfasny wyrób masy do zapuszczania
:xxrxxx

W ydzierżawienie dóbr
Żubrza, Sichów i Pasieki.

Celem -wydzierżawienia:
I. dóbr miejskich Żubrzy, £ jhowa i Pasiek, położonych o milę od stołe

cznego miasta. Lwowa, obejmujących: pola ornego około 680 morgów, łąk i siano- 
żęci około 160 morgów, pastwiska jkoło 30 morgów, z budynkiem mieszkalnym, 
oficyną i zabudowaniam góspodarskiemi, tudzież z domem dla służby w stanie odpo
wiednim, z wyłączeniem jednak prawa propinacji.

II. gruntów tak zwanych poleśniczowskich w Żubrzy objętości 36 morgów 
1117 □ 0 obszaru, — odbędzie się dnia 9. stycznia 18^4 r. o godzinie 11. przed po
łudniem licytacja na podstawi pisemnych ofert w biurze I. Depart. Magistratu.

Główne warunki powyższej dzierżawy są następujące:
1. Dzierżawa rozpoczyna się z îniem zawartego kontraktu, a kończy 23. czerwca 1893.
2. Dzierżawa gruntów poleśniczowskich poczyna się z dniem zawartego kontraktu, 

a kończy dnia 31. marca 1888 roku.
3. Cena wywołania czynszu dzierżawnego ustanawia się:

a) za dobra Żubrza, Sichów i Pasieki na czas do dnia 23. czerwca
1885 roku rocznie p o .......................................................................  4200 złr.

na czas od 24. czerwca 1885 do 23, czerwca 1889 rocznie po . . 5100 złr.
na czas od 24. czerwca 1889 do 23. czerwca 1893 rocznie po . . 5550 złr.
b) za grunta poleśniczowskie w Żubrzy rocznie p o ......................  350 złr.

4. Czynsz dz arżawny płacony będzie w półrocznych ratach z góry.
5. Tytułem kaucji złoży dzierżawca kwotę 4800 złr wal. austr.
6. Oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone w wadja wynoszące kwotę 550 złr. 

i 35 złr. w. a., zawierać mają nadto dokładne oznaczenie przedmiotu licytacji 
i cyfrę (oznaczoną literami) ofiarowanego czynszu dzierżawnego.

Oferty te złożyć należy do rąk szefa Departamentu 1. Magistratu najpóźniej 
dnia 8. stycznia 1884 roku do godziny 1. z południa. — Oferty nieoznaczające 
cyfrowo czynszu dzierżawnego, lub też ewentualne nie będą wcale uwzględnione.

Szczegółowe warunki licytacji przejrzeć można w biurze I. Departamentu 
Magistratu w urzędowych godzinach przed południowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
We Lwowie dnia 19. listopada 1883 roku.

Wydawca i redaktor odpowiedńtóhy: Józe,f Laskowi ioki fspie? z bbryki Qurlataki«j.


